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mberlain uzyskał poparcie Izby Gmin 
Wniosek Labour Party w sprawie y^ium nieufności dla rządu został 
odrzucony. — Dramatyczna walka o kierunek polityki angielskiej. — 

Churchill i Lloyd George w obronie Edena 
Chamber la in IFffcectw Lidze Narodów 

LORD HALIFAX 

Londyn, 22 lutego. 
(Pat) Podczas dzisiejszej debaty w 

"bie Gmin, toczącej się w dalszym ciągu 
w związku z rezygnacją min. Edena nad 
złożonym przez Labour Party wnios­
kiem o wyrażenie premierowi Chamber­
lainowi votum nieufności, przemawiał 
Poseł Greenwood z Labour Party, który 
u*asadniał zgłoszony wniosek. 

W odpowiedzi premiera Nevilla 
Chamberlaina zasługuje na uwagę ustęp 
dotyczący 
STOSUNKU JEGO DO LIGI NARO­
KÓW I DO ZAGADNIENIA ZBIORO­

WEGO BEZPIECZEŃSTWA. 
' Premier Chamberlain udzielił izbie 

^stępującej definicji pojęcia zbiorowego 
bezpieczeństwa. 

„Zbiorowe bezpieczeństwo—oświad­
czył premier — jest to system, w któ-
rym jest zapewniona akcja zbiorowa sze 
rej?u państw celem agresji łub w razie, 
gdyby agresja nastąpiła, celem położenia 
| e ) kresu i ukarania napastnika. 

Powstaje pytanie: CZY LIGA W 
SWYM OBECNYM SKŁADZIE MOŻE 
ZAPEWNIĆ ZBIOROWE BEZPIECZEŃ­
STWO?" 

Podkreślając, że jego zdaniem Liga 
obecnie nie może udzielić bezpieczeń-
J?wa zbiorowego — premier oświadczył, 
? t wobec tego W. BRYTANIA NIE MO-
£E MIEĆ ZŁUDZEŃ, A TYMBAR-
j g l E j NIE POWINNA ŁUDZIĆ MNIEJ 
SZYCH I SŁABSZYCH PAŃSTW, 12 
U G A NARODÓW UDZIELI I M POMO­
CY W RAZIE AKTU AGRESJI. 

Nie można oczekiwać, aby Liga Na­
j d ó w , której pierwotnie powierzono 
Wykonywanie pewnych funkcyj w prze­
konaniu, że obejmować będzie niemal 
}V fzystkie potężne państwa świata, wy­
konywała te funkcje teraz, gdy niemal 
v ' ~ ' iłkie wielkie mocarstwa z niej wy­
k p i ł y . 

Wierzę — oświadczył w dalszym cią 
Premier — że 

L fGA MOŻE ULEC REKONSTRUKCJI, 
a'bowiem nadal jestem przekonany, że 
1 , 1 4 ona przed sobą donosie i użyteczne 
^ K 3 0 6 wykonania. Wątpię jednak, 
a«»v̂  Litfa N a r odów była kiedykolwiek 

w całej pełni do wykonania swe-
e° sadania, dopóki zasady jej bedą opar 

te formalnie na sankcjach lub użyciu si­
ły wobec agresji. 

Niemniej jednak nie jestem za zmia­
ną artykułów paktu — pozostawiłbym je 
wszystkie niezmienione, aby można je 
było użyć, GDY LIGA BĘDZIE DOSTA­
TECZNIE SILNA. 

Nie przekreśUłbym ani jednego arty­
kułu, nawet artykułu 16-go — oświad­
czył z naciskiem premier — w nadziei, 

że KIEDYŚ W PRZYSZŁOŚCI, LIGA 
MOŻE ULEC REKONSTRUKCJI 

w takiej formie, iż będzie możliwe uży­
cie jej władzy i tych uprawnień, które 
zostały już pierwotnie nadane. 

Należy sobie jednak dziś jasno zdać 
sprawę z tego, że Liga nie może ich za­
stosować. 

Przekonany jestem, że jeśli Liga wy-
zbędzie się blichtru i wszełkich pozorów 
które nikogo już nie omamią i oświad­
czy, do czego jest gotowa i co leży w jej 
możności, to jej siła moralna jako ośro­
dek opinii publicznej całege świata 
zwiększy się natychmiast. 

W ciągu dalszej debaty, zasługują na 
uwagę przemówienia Churchila i Lloyd 
George'a, którzy stanęli w 

OBRONIE POLITYKI MIN. EDENA. 
Churchill zacytował pogłoskę, ja­

koby Hitler w rozmowie z Schusch-
niggiem w Berchtesgaden miał oświad 

czyć, że sprzeciw Austrii przeciw 
żądaniom Rzeszy, jest bezcelowy. Ja 
ko argument popierający to twier­
dzenie, Hitler miał powiedzieć, iż 
LORD HALIFAX PODCZAS WIZY­
TY W BERCHTESGADEN ZAPEW­
NIŁ GO, ŻE W. BRYTANIA NIE BĘ 
DZIE TEGO RODZAJU USIŁOWA­
NIOM NIEMIEC PRZECIWDZIA­
ŁAŁA. 
Oświadczenie to wywołało głośne 

protesty przeciw Churchilowi na ławach 
rządowych i okrzyki protestu pod adre­
sem Chamberlaina z ław opozycji. 

Churchill wyjaśnił następnie, że ani 
na chwilę 
NIE PRZYPUSZCZA, ABY LORD HALI-
FAX MÓGŁ ISTOTNIE OŚWIADCZYĆ 

HITLEROWI COŚ PODOBNEGO, 
ale sam fakt, że tego rodzaju pogłoski są 
rozpowszechniane stanowi, zdaniem 
mówcy, nailepszą ilustrację dla oceny po 
lityki zainicjowanej przez prem. Cham­
berlaina i lorda Halifaxa. 

Lloyd Gcorde gwałtownie występo­
wał przeciw Włochom, 

KWESTIONUJĄC KWALIFIKACJE 
CHAMBERLAINA DO ROZSTRZYG­
NIĘCIA TAK TRUDNEJ SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWEJ JAK OBECNA. 

Chamberlain — oświadczył Lloyd Ge­
orge — zakomunikował Izbie, że doku­

ment, który amb. Grandi doręczy! mu w 
'poniedziałek, amb. Włoch otrzymał już 
w niedzielę rano. Dlaczego więc amb. 
Grandi nie podał tego dokumentu bez­
zwłocznie w niedzielę rano do wiado­
mości rządu brytyjskiego, lecz czekał 
do poniedziałku rano, gdy ustąpienie 
min. Edena stało się faktem dokonanym. 

Czy nie należy z tego wyciągnąć 
wniosków, 
ŻE MUSSOLINI UMYŚLNIE WSTRZY­
MAŁ PODANIE TEGO DOKUMENTU 
DO WIADOMOŚCI PREM. CHAMBER­
LAINA, ABY DYMISJA MIN. EDENA 
STAŁA SIĘ FAKTEM DOKONANYM. 

Na to pytanie przy wielkiej wrzawie 
całe Izby powstał premier i oświadczył: 

Choć oficjalny dokument włoski dorę­
czony mi został przez amb. Grandiego 
dopiero w poniedziałek rano, to jednak 
już w niedzielę nieoficjalnie otrzymałem 
wiadomość, że rząd włoski akceptuje for 
mułę, której przyjęcie min. Eden uważał 
w piątek za nieodzowną przed wznowię 
niem rokowań. 

Późnym wieczorem 
IZBA GMIN ODRZUCIŁA WNIOSEK 
NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU CHAMBER 
LAINA, ZGŁOSZONY PRZEZ LABOUR 
PARTY 330 GŁOSAMI PRZECIWKO 

168. 

Rekonstrukcja gabinetu brytyjskiego 
nastąpić ma po zakończeniu rokowań z Włochami 

Londyn, 22 lutego. 
(Pat) — W brytyjskich kołach parla­

mentarnych uchodzi za rzecz pewną, że 
prem. Chamberlain nie obsadzi narazie' 
stanowiska ministra spraw zagraniczn. 
Premier wychodzić ma z założenia, że 
ponieważ min. Eden ustąpił, nie zgadza­
jąc się na taktykę polityczną, ^podjętą 
przez premiera, byłoby rzeczą niestoso-j 
wną obarczać obecnie nowego ministra 
odpowiedzialnością za kroki, które \uz 
przeprowadzone zostały przez szefa rzą 
du brytyjskiego. j 

Nie chcąc w chwili obecnej nikomu 

narzucić przeprowadzenia posunięć w 
zakresie polityki zagranicznej, do któ­
rych premier zmierza, miał on zadecy­
dować, że narazie będzie sam prowadził 
politykę zagraniczną, mając do pomocy 
lorda Halifaxa, jako tymczasowego kie­
rownika agend ministerstwa spraw za­
granicznych. Ponadto premier zmierza 
zamianować bardzo parlamentarnego 
podsekretarza stanu spraw zagranicz-
nyoh na miejsce lorda Cranborne, którym 
zostanie Lloyd. 

Koła parlamentarne przekonane są, 
że po przeprowadzeniu przez prem. 

Chamberlaina pomyślnych rokowań z 
Włochami, szef rządu brytyjskiego podej 
mie rekonstrukcję gabinetu i wówczas 
obsadzi na nowo nietylko stanowisko 
ministra spraw zagranicznych, ale rów­
nież szereg innych tek jak np. tekę ko­
lonii, tekę ministra rolnictwa i tekę 
pierwszego lorda admiralicji. 

Londyn, 22 lutego. 
(Pat) — Agencja Reutera zaprzecza 

kategorycznie, jakoby sir Robert Vansit-
tart zamierzał w najbliższym czasie 
ustąpić ze stanowiska dyplomatycznego 
doradcy rządu brytyjskiego. 

Niemcy wycofają ochotników z 
Berlin przyjmuje propozycje angielskie . 

brytyjski u min. Ciano 

Hiszpanii? 
A m b a s a d o r 

Londyn, 22 lutego. 
(PAT) W tutejszych kojach politycz 

nych twierdzą, że charge d'affaires nie­
miecki w Londynie Woermann zawiado 
mlł dziś rano Forelgn Office o przyję­
ciu przez swój rząd propozycyj brytyjs-
klch w sprawie wycofania ochotników. 

wysłania komisy) do Hiszpanii i przy 
znania praw stron walczących. 

Rzym, 22 lutego. 
(PAT) Dziś przed południem amba­

sador brytyjski przy Kwirynale lord 
Perth odbył dwugodzinną rozmowę z 
ministrem sn r aw zagranicznych hr. Cla-

Goering w drodze do Warszawy 
Weźmie on udział w polowaniu reprezentacyjnym 

Warszawa, 22 lutego. 
Jutro r.~no i;r7.ybyć ma do Warszawy 

premier pruski, feldmarszałek Goering i 
po calc ,'nicv" ,.r.i pobycie w Warszawie, 
odjechać ma dc R'ałowieży, gdzie odbę­
dzie się polowanie reprezentacyjne, wy­

dane przez Prezydenta R. P. w obecno­
ści Marszałka Śmigłego-Rydza, min. Bec 
ka •' - regu innych wybitnych osobisto­
ści cvwilnvr-h i woiskowych. 

Pobyt feldmarszałka Goeringa w Bia­
łowieży potrwać ma ok. 3 dni. 

no. W rozmowie tej, która miała cha­
rakter ogólnej wymiany poglądów, am­
basador brytyjski zawiadomić miał hr. 
Clano, Iż został wezwany przez swój 
rząd do Londynu, gdzie ma otrzymać 
instrukcje dotyczące rokowań, które bę­
dą podjęte w Rzymie pomiędzy. Włocha 
ml a Anglią-

Jutro rano lord Perth wyjedzie do 
Londynu przez Paryż. Oflctalne podje1-
cie rokowań włosko-angielskich spodzie 
wane Jest po powrocie lorda Perth do 
Rzymu. 

Rzym, 22 lutego. 
(PAT) „Reginie Fascista" zostało 

skonfiskowana przez władze za artykuł 
noleinłczny, omawlaiącv w drastyczne' 
formie ustąpienie min. Edena. 
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Pożyczka we Francji na obronę narodowa 
Nadzwyczajne kredyty na dozbrojenie wyniosą ponad 3 miliardy franków 

Paryż, 22 lutego. 
(PAT) Dziś rano pod przewodnic­

twem prezydenta republiki odbyło ale 
posiedzenie rady ministrów. Posiedze­
nie to poświecone było głównie rozpa­
trzeniu aktualnych zagadnień polityki za 
granicznej oraz potrzeb obrony narodo­
wej. Aliiiister Delbos wygłosił expose o 
donkisłych wypadkach politycznych, la-
kie wydarzyły się ostatnich dniach, 1 o 
wypływających z nich konsekwencjach. 

Z kolei na propozycję ministra obro­
ny narodowej, rada uchwaliła projekt 
ustawy o otwarciu nadzwyczajnych kre 
dylów na obronę narodową- i 

Celctii pokrycia wydatków na obro-j 
ne narodową minister finansów Ałar-
chandcau przedłożył radzie do aprobaty 
projekt ustawy, przewidujący utworze­
nie autonomicznej kasy obrony narodo­
wej, która — będąc oparta na podob­
nych podstawach, jak kasa amortyzacyj 
ha — będzie miała za zadanie pokrywa 
nie wydtkńw na obronę narodową. /Mi­
nister Marchandeau przedłożył również 
projekt ustawy o przyznaniu ulg podat-
kowych celem ułatwienia zwiększenia 
wytwórczości. 

Minister lotnictwa Guy la Chambre 
przedłożył do zatwierdzenia szereg de­
kretów, a ni. in. dekret o nominacji gen. 
Vuillemin na stanowisko szefa sztabu 
głównego lotnictwa. 

W kołach politycznych mówią o 
przys>:le] emisji pożyczki obrony naro­
dowej. 

Paryż, 22 lutego. 
'PAT) Nadzwyczajne kredyty na 

T a j e m n i c z e z a g i n i ę c i e 
. krakowianina w Warszawie 

Warszawa, 22 lutego, 
rolicja warszawska została powiado­

miona o tajemniczym zaginięciu miesz­
kańca Krakowa, Hermana Rakowskie­
go, który czasowo zamieszkiwał w ho-
tcin bruhiowskim. 

Do p. Rakowskiego przyjechała 
przed kilku dniami jakaś starsza dama. 
Oboje wyszli i hotelu, pozostawiając 
hi<Jdż I od tej pory. wszelki ślad po 
nich zaginął. 

cele obrony, o które rząd na mocy u- nlsterstwo lotnictwa, 800 milionów mini cele obrony przeciwlotniczej, 
chwały dzisiejszej rady ministrów, ma sterstwo marynarki, przy czym zosta- Rząd wystąpi, o te kredyty w naj* 
wystąpić do parlamentu, wynoszą prze- nie rozpoczęta budowa dwuch 35.000 to bliższym czasie- Niezbędne fundusze m a 

szło 3 miliardy 200 milionów (ranków, nowych pancerników, zaś 600 milionów ją być uzyskane w drodze pożyczki we 
z czego miliard 800 tys. ma otrzymać mi otrzyma ministerstwo wojny głównie na wnętrznej. 

Expose minist ra Delbosa 
w komisji spraw zagranicznych izby 

Paryż, 22 lutego. 
(PAT). Komisja spraw zagranicznych 

izby deputowanych wysłuchała -dzisiaj 
expose ministra Delbosa na temat sy­
tuacji międzynarodowej. Po zakończe­
niu obrad został ogłoszony następujący 

komunikat: 
Minister Delbos omówił po kolei: 

zagadnienia austriackie, przemówienie 
kanclerza Hitlera i wydarzenia, które 
doprowadziły do ustąpienia ministra 
Edena. 

Powstańcy wkroczyli do Teruel 
Wojska rządowe wycofały s ię z miasta 

Saragossa, 22 lutego. 
(Pat) — Agencja Havasa donosi: Woj 

ska powstańcze zajęły Teruel o godz. 8 
rano. Walki uliczne były krótkotrwałe. 

O godz. 10 panował już w całym mie­
ście spokój i porządek. W śródmieściu 
wzięto do niewoli przeszło 2.600 żołnie­
rzy rządowych. 

Barcelona, 22 lutego. 
(Pat) — Ogłoszony późno w nocy 

komunikat oficjalny stwierdza, że woj­

ska-rządowe ewakuowały Teruel. 
Dowódca dywizji, która osłaniała od­

wrót wojsk rządowych, otrzymał rozkaz 
wycofania się, gdyż miasto Teruel zosta­
ło niemal 'całkowicie okrążone. Przystą­
pił on do ataku, który złamał opór nie­
przyjaciela i umożliwił wyjście z miasta. 

Komunikat dodaje, że ani jeden żoł­
nierz nie pozostał w mieście. Odwrót na 
stąpił w zupełnym porządku. 

Katastrofa kolejowa pod Stanisławowem 
Jeden kolejarz zabity, dzie 

Stanisławów, 12 lutego. , 
(PAT) Wczoraj o godz. 2$ pociąg 

pośpieszny towarowy nr- 976f>, jadący 
z Markowie do Chryplina, .wskutek złe­
go nastawienia zwrotnicy najechał na 
stacji w Chryplinie na przetaczane wa­
gony. Wskutek zderzenia zabity został 
hamulcowy Władysław Czyżewski, za-

więć wagonów strzaskanych 
mieszkały w Stanisławowie, zaś lekko 
ranny został drugi hamulcowy Adoli 
Bernard. 

Rozbiciu uległo dziewięć wagonów 
towarowych, w tym jeden wagon bydła 
żywego, z którego' dwie sztuki zostały 
zabite. • 

S A L A F I L H A szlagierowej amerykańskie) 
komedii muzyczne! p. t 

deputowanych 
Minister Delbos udziel]] w tych spr* 

wach szczegółowych wyjaśnień. Koń­
cząc minister dodał, iż dyrektywy dy­
plomacji francuskiej są uwarunkowane 
w znacznym stopniu przez politykę we­
wnętrzną. Mówca podkreślił koniecz­
ność zjednoczenia i dyscypliny, zazna­
czając, iż rada ministrów na porannym 
posiedzeniu dała wyraz woli doprowa­
dzenia do maksimum sil kraju, zwięk­
szając program zbrojeń. 

Minister zwrócił uwagę również n* 
dwie sprzeczne, ale jednakowo szkodli­
we tendencje, które czasami ujawniają 
się w opinii publicznej francuskiej. Jed­
na z nich, zalecając politykę ustępstw, 
naraża na szwank przyjaźnie i sojusze 
Francji, druga występując z nierozważ­
nymi inicjatywami, może narazić na nie­
bezpieczeństwo komplikacji. 

Rząd, wierny sojuszom i Lidze Naro 
dów, nie wyrzeka się przywrócenia 
zbiorowego bezpieczeństwa, wyraża ży 
czenie, by opinia publiczna nie ulegała 
nastrojom nerwowym i by zrozumiała 
konieczność dyscypliny i zjednoczenia. 

Komunikat zaznacza dalej, iż mini­
ster Delbos odpowiadał na szereg zapy­
tań. Udzielając przy tej sposobności ko­
misjom dalszych wyjaśnień, wskazał 

, on, na podstawie oświadczeń premiera 
rChamberlaina, iż solidarność francusko-
I brytyjska powinna pozostać nadal jak-

najściślejszą i pełną zaufania. 

z udziałem 

Tel. 213-84. 
DZIŚ, w środę, dn. 23 bm. i dni ntstępnych 

NIEODWOŁALNIE 
OSTATNIE KILKA PRZEDSTAWIEŃ 

PO CENACH ZNIŻONYCH OD 54 GROSZY 

„ K O M E D I A N T " 

PAULA B U R S T E I N A i LILIAN L U X 
na czele wybitnych sil sceny żydowskiej. 

Kier. S. NATAN. Pocz. przedst, punkt, o 9.30 wiecz. 

r i y g o d y W e n u s z Milo 
Dlaczego bogini ma 

Jprawiajftc swą rolę na Melos, na 
jednej z wysp archipelagu Greckiego, 
wieśniak Yorgos natrafił na coś twarde­
go w ziemi. Łopata wyślizgnęła mu się 
% rak... 

Było to w roku 1820. Yorgos słyszał 
od sąsiadów, iż na wyspach greckich 
przebywa mnóstwo cudzoziemców,'któ­
rzy wszyscy polują na to, by wydobyć 
z ziemi lub też nabyć posągi marmuro­
we, jakie od czasu do czasu znajdują się 
w ziemi greckiej. Zaczął więc bardzo 
ostrożnie kopać w tym miejscu. Po pewr 
nym czasie natrafił na niewielkie skle­
pienie podziemne, w którym znajdowała 
sie wielka biała rzeźba, przedstawiająca 
kobietę. Zawołał syna do pomocy i 
wspólnymi siłami wydobyli posąg z zie­
mi, zanieśli do swej zagrody i umieścili 
w oborze. 

W ten sposób, po dwu tysiącach lat, 
bogini grecka opuściła swą podziemną 
świątynię, gdzie ukryta była przed ocza­
mi żywych, ażeby stanąć teraz na pe­
wien okres czasu w brudzie chłopskiej 
obory. Wiadomość jednak, iż Yorgos 
wykopał rzeźbę marmurową, szybko się 
rozeszła po świecie. 

Dwaj francuscy oficerowie floty śród 
ziemficmorskicj usłyszeli również o tym, 
a gdy ich okręt wojenny zatrzymał się 
nieopodal wyspy Melos. odwiedzili za­
grodę Yorgosa i obejrzeli sobie statuę w 
oborze. Młodzi oficerowie byli zachwy­
ceni niezrównaną pięknością rzeźby i po­
stanowili za wszelką cenę sprowadzić ją 

odłnmane ramiona 
do Francji. Jeden z nich. Dumont 
d'Urville, natychmiast udał się do Kon­
stantynopola, gdzie chciał szukać popar­
cia u ambasadora francuskiego. Amba­
sador z entuzjazmem zgodził się na pro­
pozycję oficera sprowadzenia statui do 
Francji i, nie namyślając się długo, wy­
słał swego sekretarza, wice-hrabiego 
Marcellusa, na Melos, celem odkupionia 
figury od Yorgosa. 

Podróż była bardzo uciążliwa. Mijał 
tydzień po tygodniu, zanim okręt fran­
cuski, na którym znajdował się Mar-
cellus, przybył na Melos. W międzycza­
sie wiadomość o odnalezieniu statui do­
tarła do Aten i do Smyrny. Oikoń;os 
Verghi, duchowny grecki, przybył na 
Melos i grożąc Yorgosowi. iż zadenun-
cjuje go u władz tureckich, skłonił go do 
wydania mu statui. Verghi chciał przy­
podobać się Mourouziemu. wszechwład­
nemu paszy tureckiemu, -ofiarując mu od­
nalezioną figurę... 

Francuski okręt z sekretarzem amba­
sadora z Konstantynopola przybył na 
Melos właśnie w chwili, gdy tureccy ma­
rynarze nieśli wielką statuę marmurową 
wzdłuż wybrzeża, pragnąc załadować ją 
na swój okręt. Francuz nie dał za wy­
graną. Spuszczono łodzie, załoga udała 
się na brzeg i napadła na Turków. Ka­
pitan statku tureckiego jednak natych­
miast wysłał łodzie z posiłkami. Nic by­
ło czasu do stracenia. Francuzi byii już 
przy wozie, do którego przywiązana by­
ła rzeźba, zerwali postronki i Wenus ze­
ślizgnęła się na piasek. Zanim Turcy się 
zbliżyli, marynarze francuscy wrzucili 

rzeźbę do lodzi i szybko wrócili z nią 
na okręt. Walka o boginię grecką skoń­
czyła się zatym zwycięstwem Francu­
zów. 

Niestety jednak, drogocenna statua 
straciła podczas bitwy obydwa ramiona 
i wogóle została potwornie pokaleczona. 
Koniec nosa został odłamany, zaś na 
twarzy i grzbiecie widniały głęb)kle 
blizny. 

Bogini piękności bezpiecznie osiągnę­
ła Paryż i w triumfie zaniesiono ją do 
Louvru, gdzie do dzisiejszego dnia zaj­
muje pierwsze miejsce wśród skarbów 
muzealnych. Mimo swych pokaleczeń 
stała się klasycznym wzorem wieczystej 
piękności. 

Próbowano odrestaurować uszkodzo­
ne części rzeźby, jednak do dzisiejszego 
dnia fachowcy nie mogą się pogodzić co 
do oryginalnej pozycji ramion Wenus. 

Historia o porwaniu Wenus i o wal­
ce, stoczonej na wybrzeżu wyspy Melos 
szybko się rozniosła i wzbudziła oburze­
nie w całej Europie. Pomstowano na hra­
biego Marcellus, czyniąc go odpowie­
dzialnym za zniekształcenie wspanialej 
statui, gdyż nie powinien on był pozwo­
lić marynarzom obchodzić si$ w 'ten spo­
sób z niezrównanym dziełem sztuki. 

Polemika ta miała jednak Jedną do­
brą stronę. Ustalono z całą pewnością, 
iż statua została uszkodzona na wybrze­
żu podczas walki francuskich i tureckich 
marynarzy, a nie wcześniej. I dlatego ci, 
którzy widzieli statuę przed walką, po­
winni byli móc opisać oryginalną po­
zycję odłamanych ramion. 

Niestety jednak, Yorgos zmarł w mię 
dzyczasie, zaś jego syn nie pamiętał żad 
nych szczegółów. D'Urville nie chciał 
już wtrącać sic do całej tej sprawy, gdyż 
miał już dość kłopotów w związku z por­

waniem Wenus. Trzeba byłaby więc zu­

pełnie polegać na zdaniu drugiego ofice­
ra, Matterera. Oświadczył on, Iż Wenus 
prawą ręką przytrzymywała tunikę, 
okrywającą dolną część jej ciała, lewa 
zaś przyjmowała od Parysa jabłko, jako 
nagrodę za piękność. Matterer jednak 
byl niehtbiany wśród artystów i archeo­
logów, którzy nazywali go prostakiem, 
nie znającym się absolutnie na sztuce i 
dyskredytowali jego opinię, jeśli nie zga­
dzała ona się z ich teoriami. 

W latach 1870 i 1871 trzeba było bo­
ginię ukryć przed wrogami, którzy 
wtargnęli do Francji. Wenus była z a 

ciężka, ażeby wysłać ją w bezpieczne 
miejsce, do którego przeniesiono obrazy 
z Louvru. Zapakowano ją więc do mięk­
ko wyścielonej skrzyni i nocą przenie­
siono do piwnic paryskiej prefektury P°" 
licji. Umieszczono ją w jednym z kątów 
i otoczono ścianą. Następnie zbudowano 
naprędce drugą ścianę, tworzącą pokój, 
w którym znajdowały się oficjalne doku­
menty i papiery. Niestety jednak, u i e 

była to dostateczna ochrona: prefektura 
została spalona, a gdy statuę sprowadzo­
no z powrotem do Louvru, była ona jesz­
cze bardziej uszkodzona. 

Mimo wszystko jednak, Wenus Mi-
lońska wzbudza ogólny zachwyt i z praw" 
dziwą czcią myślimy o rzeźbiarzu, k | 0 ^ 
stworzył to dzieło, a którego nazwiska 
nawet nie znamy. Od czasu do czasu 
różni rzeźbiarze proponowali zrekon­
struować uszkodzoną statuę, lecz at» 
jednej propozycji nie przyjęto. Istnieje 
bowiem zawsze obawa, iż straci ona 
przez to swój niezwykły urok. Żadiie 
dzieło sztuki we wszystkie 1! wielkich 
muzeach europejskich nic cieszy się ' a ' £ 

ogólnym uznaniem, jak Wenus Milońska-
Podziwiamy ją w takim stanie, w jak' 1 1 1 

się ona znajduje. X. 
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keja przeciw hitleryzmowi w Austr 
Schuschfiigg przecenił siły narodowych socjalistów. — Katolicy, m o -
n a r c h i ś c i i organizacje robotnicze przeciw paktom z III Rzeszą. — 

Dalsze zajścia na ulicach Wiednia 

Ssliiissliolgp wygłosi futro mowę w sprawie układu w Bercfiiespsleii 
Wiedeń, 22 lutego 

, Przemówienie kanciarza Schusch-
n J 8ga, która miał wygłosić pierwotnie 
We wtorek, zostało odroczone do czwart 
ku. Kanclerz pragnie wyczekać reakcji 
mocarstw zachodnich na niedzielne wy­
stąpienie Hitlera1 i ma nadzieję, że do 
refio czasu wyjaśni sie ich stosunek do 
zagadnień Europy środkowej. 

Można wnosić, że kanclerz Schusch­
nigg nie spodziewał sie. że układ w Ber 
Chtesgaden z dn. U b. m. spotka się z 
taka reakcja, jaką wywołał . 

Schuschnigg zbyt Optvm'stycznie o-
•cenlał slJe mchu narodowo-socjalistycz-
nego w Anstrii, a nie docenia! sił jego 
Przeciwników-
5- Wprawdzie jest to ruch silny, ale o 
wielo silniejszym ruchem okazał sie pa­
triotyczny ruch austriacki. Stanowią go 
Pr^e-lc wszystkim katolicy i monarchi­
ści. Puch ten opiera sie o autorytet pre­
zydenta Miklasa I burmistrza stolicy 
Schmitza. 

Niezależnie od tego kierunku zdecy-
Wwanłe przeciwstawiają sie hitlerow-
cO:n robotnicy zarówno socjalistyczni, 
którzy wdbec ostatnich posunięć znowu 
Zaczynała sie organizować, oraz 'chrze-
fclMsko-spofeczni. którymi kieruje wy­
bitny organizator Kuntschak. 

Schuschnigg żywi nadzieję, że do te-
0 7 a ? „ svtuacla rozwlme sie na lejtO 

iter i! w i c e p r e m i e r 
n a Z a m k u 

Warszawa, 22 lutego. 
(Pat) — Pan Prezydent R. P. przyjął 

dziś prezesa rady ministrów gen. Sla-
^'f J-Składkowskicgo i wicepremiera i 
•^nistra skarbu inż. Eug. Kwiatkowskie­
go którzy informowali Pana Prezy depta 
0 bieżących pracach rządu. 

l » u : e a t e m m " r o d y m u z y c z n e j 
Warszawa, 22 lutego. 

(Pat) — W dniu .22 lutego r. b. odbyło 

w ministerstwie W. R. i O. P. posie­
dzenie jury nagrody muzycznej,, ministra 

Wyznań religijnych i oświecenia publicz­
k o na rok 1938. 

Jury uchwaliło większością głosów 
Wystąpić z wnioskiem o przyznanie na­
grody p. Ludomirowi Rogowskiemu za 
całokształt działalności muzycznej. — 
^chwałę tę minister zatwierdził. 

ą ź f T . y s t a n G a n d h l e g o 
Delhi, 22 lutego. 

(Pat) — Stan zdrowia Gandhiego po-
Sorssyl s i ę 0 tyle, że wszystkie rozmo­
wy, w kt.órycfc miał wziąć udział, zosta-
*y ndwo!ane. 

K o n f e r e n c j a b a ł k a ń s k a 
w A n k a r z e 

Białogród, 22 lutego. 
(Pat) — Dzisiaj wieczorem premier 

nowicz wyjechał do Ankary na 
konferencję porozumienia bałkańskiego. 

Wraz z premierem jugosłowiańskim, 
Wyjechał do Turcji podsekretarz stanu 
w rumuńskim ministerstwie spraw zagr. 
j^trćscu Commcn, który dzisiaj w połu­
dnie przybył do Białogrodu. W Saloni­
kach do obu ministrów przyłączy się Me 
taxcs. 

Jerozolima, 22 lutego. 
(PAT) Ubiegłej nocy w Dżenln u-

Zbrojona banda, złożona z 200 ludzi zOr-
Ranizowelii napad na gmachy rządowe. 
^działy w o j s k o w e przy użyciu karabi­
nów 

korzyść, tym bardziej, że po mowie Hit-, W poniedziałek wieczorem znowu 
lera wzrosło silnie rozgoryczenie wśród doszło w Wiedniu do demonstracji Za-
ludności z powodu przemilczenia przez czeli je nacjonal-socjaliści, manifestują-
kanderza Rzeszy sprawy niezależności 
Austrii | nieudzielenla żadnych gwaran 
cji w tym kierunku. 

cy na rzecz Hitlera i Trzeciej Rzeszy. 
Lecz, gdy tylko wyszli na ulicę, ruszy­
ła również katolicka młodzież akademie 

fmm Żydów nie'będą naruszone 
0 . < S w > Ł f 2 g ? « « c w * e c a n c i e : $cftusr.foniś£a 

WIEDEŃ, 22 lutego. 
Schuschnigg przyjął dziś dwuch przedstawicieli ludności żydowskiej, naj­

pierw prezesa Unii Żydów Austriackich dr. Oppeuhelma, a następnie prezesa 
Wiedeńskiej gminy żydowskiej, radcę stanu dr. Friedmana, którym oświadczył,; remmone przez policję. 

ka, manifestująca na rzecz Miklasa, Schu 
schnigga oraz kardynała Innitzera oraz 
niepodległości Austrii. 

Skonsygnowana policja zapobiegła 
starciom między obiema demonstracja­
mi 1 do nich nie dopuściła. 

Wiedeń, 22 lutego. 
(PAT) Na uniwersytecie wiedeń­

skim demonstrowali przed południem 
studenci zorganizowani we Froncie Pa­
triotycznym. Wznosili oni okrzyki na 
cześć Schuschnigga. 

Próby kontrdemonstracji .studentów 
narodowo-socjallstycznych zostały uda-

że mimo zmiany rządu, konstytucyjnie zagwarantowane równouprawnienie Ży Na wszystkich szkołach wyższych 
dów nie będzie naruszone i zaprzeczył pogłoskom, jakoby rozważany był pro-; w Wiedniu wprowadzono przymus legi­

tymowania się. 

C l 
jekt rewizji naturalizacji udzielonej Żydom w Austrii po wojnie światowej. 

Austria, aie „naród niemiecki 
Przemówienie min. Seyss lnquarta przez radio 

Wiedeń, 22 lutego. 
(Pat) — Minister Seyss Inąuart wy­

głosił dziś w południe przez radio prze­
mówienie, w którym powiedział m. in.: 

„Ogłoszenie zasadniczych wyników 
rozmowy w Berchtesgaden spotkało się 
z radosną aprobatą całego narodu nie­
mieckiego, budząc równocześnie w ko­
łach, wyznających w Austrii ideologię 
narc/dowo-socjalistyczną, uczucie szcze­
rego entuzjazmu. 

Powaga, skupienie i najdalej idąca 
dyscyplina są podstawowymi warunka­
mi, których wypełnienie sprawi, że zbli­
żenie w Berchtesgaden dozwoli również 
austriackim narodowym socjalistom dzia ich jest w toku. Usprawiedliwione postu 

łać w legalnej formie na rzecz przywro- laty zostaną spełnione, 
cenią między obu państwami tak ścisłe- i Po upływie trzech dni, poświęconych 
go i przyjaznego stosunku, jak tego wy-,radości, nawołuję teraz o wewnętrzne 
maga historia i wspólny interes narodu- skupienie się i pozostawanie w stanie go 
niemieckiego. jtowości. To jest myśl przewodnią zarzą-

Cel ten będzie mógł być osiągnięty, J dzenia, na zasadzie którego zabroniłem 
gdy wszyscy Austriacy porzucą bezpłod-1 odbywania zgromadzeń, 
ne nastroje negacji i wzajemnych waśni.] Austriacki narodowy socjalista nie 

Pokój wśród narodu powinien być ' powinien również posługiwać się do de-
hasłem w chwili, gdy naród niemiecki, monstracyj emblematem Rzeszy i nadu-
wytęża wszystkie siły w obronie swej-żywać go. Narodowo-socjalistycine po­
wolności, swych praw i honor-. ' j zdrowienie zaś powinno służyć jedynie 

Zarządzenia, mające na celu zespole- jako wyraz własnych przekonań, a nie 
nie wszystkich sił konstruktywnych w jako środek do zmuszania inaczej myślą 
Austrii, zostały Wydane, a wykonanie cych do stosowania tego pozdrowienia. 
ich iest w rnilm. TTenrnwiorlliwi/\n» -nrwetn • 

Lokal partii opieczętowano, a cały zarząd osadzono w więzieniu 
Budapeszt, 22 lutego. 

(Pał) — Oficjalnie komunikują: Wła­
dze stwierdziły, że stronnictwo „Woli 
narodowej'', założone przez majora w 

partii Budapeszt, 22 lutego. 
(Pat) — Aresztowano tu dziś cały za­

rząd narodowo-socjalistycznej partii Sza 
lasiego, uchodzącego obecnie za najpo-

lalność pod pazwą „Węgierskiej 
narcdcwo-sccjalistycznej". 

Z polecenia ministra spraw wewn. 
policja opieczętowała lokal partii oraz 

st. spocz. Szalasi'ego, a rozwiązane w: roztoczyła nadzór nad 72 osobami, z cze i ważniejszego przywódcę ruchu skrajnie 
ubiegłym roku za usiłowanie dokonania Igo 18 karanych było sądownie, a nawet | prawicowego na Węgrzech, 
zamachu stanu — rozwija nielegalną dzia komunistów. 

Włączenia Palestyny do imperium brytyiskiego 
w c h a r a k t e r z e d o m l n S u m , d o m a g a s i ą g r u p a p a r l a m e n t a r z y s t ó w a n g i e l s k i c h 

Londyn, 22 lutego. 
(PAT). Jak się dowiaduje korespon­

dent Pata, 4-ch wpływowych posłów 
Izby Gmin, a mianowicie Morrison, 
Wedgewood z Labour Party, Sinclair 
•z partii liberalnej i Cazelet z partii kon­
serwatywnej odbyli przed paru dniami 
rozmowę z premierem Chamberlainem 
i złożyli mu memoriał, w którym uza-

tego rodzaju rozwiązanie zagadnienia 
palestyńskiego, jako najbardziej celowe. 
» Gdyby się jednak nie udało wpro­

wadzić Palestyny do grona dominiów 
brytyjskich, to w każdym razie posło­
wie ci uważają za konieczne utrzyma­
nie w mocy dla uratowania autorytetu 
brytyjskiego planu podziału Palestyny. 

Premier Chamberlain przyrzekł roz 
sadniali konieczność nadania statutu do- j patrzyć sprawę, wysuniętą przez wspo-
miniakiego Palestynie, wskazując na umianych posłów w najbliższym czasie. 

Samolot niemiecki spłonął we Francji 
Trzej członkowie załogi ponieśli śmierć 

Paryż, 22 lutego. 
(PAT) Samolot niemiecki „Ju 52" 

ulegt dziś rano katastrofie w pobliżu 
Chatenay. Wystartował on. z Kolonii o 
godz. 2:41. Samolot wiózł ładunek pocz­
ty i towarów. Pilotował go von Volten. 
Na pokładzie prócz pilota znajdował się 
radiooperator i mechanik Wszyscy irzej 
zginęli w katastrofie, a zwłoki ich zwc maszynowych rozproszyły napast 

" łów, którzy ukryli się w górach. Ofiar; gllły się w czasie pożaru samolotu, 
w ludziach nie było. Przed katastrofą w ciągu 15 minut 

samolot niemiecki krążył, szukając praw 
dopodobnie lotniska le Bourget, które 
osłonięte, było gęstą mgła. Ludzie pra­
cujący w polu usłyszeli huk eksplozji. 
Po przybyciu na miejsce okazało sie. i.t 
samolot spadł na wzgórze pokryte świer 
kami w pobli/u pałacu niejakiego p. Re-
iiaud. Słttóba pałacowa i robotnicy, znal 
dujący się w pobliżu, nie mogli niestety j siebie całą odpowiedzialność, którą be 
uratować płonącego samolotu. Idę w tym zakresie obarczona 

Londyn, 22 lutego. 
„Royal Empire Society" wydała w 

dniu dzisiejszym przyjęcie na cześć no-
womianowanego Wysokiego Komisarza 
Palestyny, sir Harolda Mac Michaela. 
W przyjęciu brał także udział minister 
kolonij William Ormsby-Gore. 

Na przyjęciu tym sir H. Mac Mi­
chael wygłosił przemówienie, w którym 
sprecyzował swe stanowisko wobec 
oczekujących go w Palestynie zadań. 

Za pierwsze swe zadanie — oświad­
czył Mac Michael — uwa.ża on przy­
wrócenie prawa i ładu w Palestynie. 
Drugim jego zadaniem będzie nawiąza­
nie kontaktu z „prpstym obywatelem" 
Palestyny, z „człowiekiem ulicy", nie 
zaś z ludźmi, „którzy uważają siebie za 
rzeczników opinii publicznej". 

Udając się do Palestyny, ma on nie­
złomny zamiar dokonania wszystkiego, 
co tylko będzie możliwe, celem sprosta­
nia swym zadaniom. Gotów jestem — 
oświadczył Mac Michael — wziąć na 
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Konserwatyści przeciw min. Poniatowskiemu 
Sejm obradował wczoraj nad budżetem ministerstwa rolnictwa 

Warszawa, 22 lutego. 
Dziś sejm wznowił dyskusję budże­

towa, i obradował przez cały dzień nad 
budżetem ministerstwa rolnictwa. 

Stało się już tradycją w obecnym 
sejmie, żc najbardziej atakowanym 
człowiekiem r,ządu jest minister rolnic 
twa i reform rolnych p. Juliusz Ponia­
towski. 

Na posiedzeniu dzisiejszym trzyma­
no się tej tradycji i ataki na . ministra 
Poniatowskiego posypały się ze strony 
— oczywiście — głównie konserwaty­
stów. • . 

Aatakowano ministra Poniatowskie­
go za wykonywanie reformy rolnej, 
za niskie ceny zboża i za cały Szereg 
innych jego „grzechów", za które po­
nosi większą, lub mniejszą, odpowie­
dzialność. 

Min. Poniatowski • odpowiadał na 
zarzuty, twierdząc, iż nie jest prawdą, 
że ministerstwo, na którego czele stoi, 
prowadzi politykę utrzymania niskich 
cen rolniczych. Wysiłki ministerstwa 
rolnictwa idą bowiem w kierunku pod­
niesienia zbytu na rynku wewnętrz­
nym i odcięcia rynku polskiego od ni­
skich cen światowych zboża. 

Min. Poniatowski wskazał, że w y ­
sokie ceny produktów rolnych są ko­
rzystne tylko dla nielicznej grupy gos­
podarstw dobrze sytuowanych, mają­
cych konktakt z szerszymi rynkami 
zbytu, ale nie dla gospodarstw małych, 
których obrona jest przede wszystkim 
wskazana. 

Ministerstwo .rolnictwa dąży do 
zmniejszenia ilości małych gospodarstw 
zaledwie wegetujących i dlatego prze 
ci wstawia się większym wahaniom cen 
zboża, bo takie wahanie jest zabójcze 
dla słabych finansowo rolników. 

Na temat wpływów na działalność 

Izb Rolniczych min. Poniatowski wy­
jaśnił, iż Izby' te mają kontrolę, ale rów­
nocześnie oparcie w rządzie, natomiast 
samorząd rolny jest całkowicie przez 
min. Poniatowskiego i podległe mu or­
gana respektowany. 

Bardzo liczne były głosy obrońców 
min. Poniatowskiego. W pierwszej linii późnych godzin wieczornych. 

R o k o w a n i a a n g S e l s k o -
i r l a n d z k ś e 

Londyn, 22 lutego.' 
(Pat) — Rozmowy angielsko-irlandz* 

do obrony polityki ministerstwa rolnic-1 kie kontynuowane były dzisiaj w Izbie 
twa ruszyli przedstawiciele drobnego j Gmin równolegle do debaty na temat p° 
rolnictwa, wystawiając ministrowi Po­
niatowskiemu jak najlepsze świadectwo 
z jego działalności. 

Zabierało głos znów 41 mówców, 
tak, że 'posiedzenie przeciągnęło się do 

TOWARZYSTWO REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ 
ma zaszczyt podać do wiadomości: 

P r o k u r a t o r ż ą d a k a r y 
ś m ś e r c i 

dla IB-letniego mordercy 
kolejarza 

Warszawa, 22 lutego. 
W dniu dzisiejszym do późnych go­

dzin wieczornych toczył się proces 18-
Ietniego Henryka Minogi, syna policjan­
ta, który oskarżony jest o zamordowa­
nie w celach rabunkowych kolejarza, 
Modrzakowskiego. Prokurator wnosił o 
karę śmierci. 

Sąd zapowiedział .ogłoszenie wyroku 
w środę, o godz. 11 rano. 

B u r z a n a d E g i p t e m 
Aleksandria, 22 lutego.' 

(PAT) Nad wybrzeżem Egiptu sza­
leje burza, wznosząc chmury piasku 
nad pustynią- Wysokość fal na morzu 
dochodzi fre siedmiu metrów. -Port w 
Aleksandrii i tst zamknięty. 

B i u r o 
mieści się obecnie 
W A R S Z A W A 
Sienkiewicza 14 

T e l e f o n y : 
centrala 5 7 0 - 5 0 
Telefony w e w n ę t r z n e : 

1 - D y r e k c | a 
2 - Wykonanie Z leceń 
3 - K i e r o w n i k Biura 
4 - B u c h o l t e r i a I Kata 
5 — Rachuba Odbiorców 
6 — Kierownik Rachuby 
7 - Rachuba Dostawców 
8 — Kontrola Ogłoszeń 
9 - E k « p. e d y c j a 

1 0 - A t e l l e r g r a f i c z n e 
11 - P r z e d s t a w i c i e l e 

Katalog PrasOwy 
R.P. i w. m. Gdańska 
wyszedł z druku i 
wysyłany jest na żą­
danie bezpłatnie 

lityki zagranicznej. 
Obrady trwały około dwuch godzin-

Wziął w nich udział minister dominiów 
Malcolm Macdonald oraz przedstawicie­
le ministerstwa przemysłu i handlu. 

Neville Chamberlain odbył rozmowę 
z de Valerą podczas śniadania, wydane­
go przez wysokiego komisarza irlandz­
kiego w Londynie Dulanty. 

Zaburzenia w trawieniu. Poważni interniści 
potwierdzaj;) dobroczynne działanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józcfa" dla żołądka 
przeładowanego jedzeniem i piciem. 

J 

Komisja rozbudowy miast 
pod przewodnictwem gen. 

dr. Góreckiego 
Warszawa, 22 lutego. 

(PAT) Pod przewodnictwem preze­
sa Banku Gospodarstwa Krajowego dr. 
R. Góreckiego odbyło się pierwsze po­
siedzenie komisji rozbudowy miasta, bę­
dącej organem opiniodawczym ministra 
skarbu w sprawach budownictwa miesz 
kaniowego. 

Prócz przewodniczącego, którym jest 
prezes Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, komisja składa się z 22 osób i tylui 
zastępców; będących delegatami zain­
teresowanych ministrów, instytucyj nań 
stwowych oraz stowarzyszeń (związ­
ków, zrzeszeń) zawodowych i społecz­
nych. 

Bo wysłuchaniu referatów informa­
cyjnych, przygotowanych przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego, rozwinęła się 
dyskusja o charakterze ogólnym, po 
ift^ym lcomłsja»yy^wy((pniłąŁf5 podkomisyl 
(programową, prawną, techniczną, finan 
.sowąŁMeMnową)1, zlecając im do opra­
cowania szereg tematów aktualnych w" 
zakresie polityki budowlano-mieszkanio-
wej-

Statek francuski ostrzelany 
w pobliżu Walencji 

Tanger, 22 lutego. 
(PAT) Otrzymano tu radiogram gło­

szący vi statek francuski ,',Regina Pa-
cis" został ostrzelany w odległości 20 
km. od Walencji. _^ 

Maruszeczko s k a z a n y na śmierć 

Już ukazał się w sprzedaże 

N r . 9 
wielobarwnego, poświęconego niezwy­
kłym przygodom i podłożom tygodnik 

1 

za zabójs two w y w i a d o w c y ś.p. HenryKa BąKa 
W obawie, prawdopodobnie, przed 
schwytaniem bandyci przenieśli sie do 
Warszawy. Tu 16 grudnia r. ub. na uli­
cy natknęli się na dwuch wywiadow­
ców, którzy chcieli ich wylegitymować. 
Wtedy Maruszeczko i Kaszewiak zaczęli 
uciekać- . W pogoni za bandytami udali 
się wywiadowcy. 

W czasie ucieczki -Maruszeczko od-

Warszawa, 2 ? lutego. 
(PAT) W sądzie okręgowym w War 

szawie odbyła się rozprawa przeciwko 
głośnemu bandycie Nikiforowi Maru-
szeczce, oskarżonemu o zabójstwo poli­
cjanta ś- p. Henryka P,ika, dokonane w 
dn. 16 grudnia r. u'o. w Warszawie. 

Maruszeczko wespół z bandyty Ka-
szewiakiem dokonali szeregu napadów 
rabunkowych i morderstw na terenie wrócił się i zaczął strzelać. Jedna z kuł 
województw krakowskiego I śląskiego, fugidziła w serce wywiadowcę Baka, 

który zmarł nt miejsca. :andytom uda­
ło się zbiec, Vc królkim czasie .r lcja 
ujęła p°d Szydłowcem Kaszewiaka, któ­
ry wskutek postrzelenia zmarł w szpi­
talu. Maruszeczkę ujęto w Bielsku. 

Sąd skazał Nikifora Maruszeczkę n a 

kare śmierci. 
W motywach sąd podkreślił koniecz­

ność całkowitej eliminacji niebezpiecz­
nego przestępcy ze społeczeństwa. 

W Ę D K O W I l I I Jutro plebiscyt w Rumunii 
Treść nowego numeru tworzą: 
NIEBEZPIECZNA WYPRAWA 

nowy rozdział powieści „Na czerwonej 
planecie" 

ŻÓŁCI PIGMEJE Z NOWE GWINEI 
reportaż podróżniczy 

HISIORIA I ROZWÓJ SILNIKA SPALI­
NOWEGO 

tajemnice motoryzacji 
FANTASTYCZNE TARAPATY PANA 

KLEOFASA LATY 
zakończenie filmu 

craz • _ • 
nowe przygody 

TARZANA, HRABIEGO MONTE-CHRI-
STO, KSIĘCIA KAROLA, CÓRKA KAPI­
TANA. KUBUSIA WŁÓCZYKIJA i Jego 
mlecznego brata 

CENA NUMERU TYLKO 10 GROSZY. 

U! obowiązkowym glosowaniu wezmą udsiat wszyscy obywatele 
Bukareszt, 22 lutego, prawo głosu do izby deputowanych. 

(PAT). Agencja Rador" komunikuje:, Na czele departamentalnych korńisyj 
Nowa konstytucja, opublikowana dnia. wyborczych staną przewodniczący lo-
20 b. m„ zostanie poddana plebiscytowi, | kainych trybunałów. Centralna komisja 
który odbędzie się dnia 24 b. m. na mo- wyborcza będzie się składała z wyło-
cy specjalnego dekretu. sowanych funkcjonarluszów Sądu ka-

W plebiscycie wezmą udział abso- 'sacyjnego. Przeprowadzi ona w Buka-
lutnie wszyscy ^by.watele, posiadający reszcie obliczenia głosów z całego kra-

. Dezerterem z pola obowiązku 
obywatelskiego jest ten, kto uchyla się 
od ofiary na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

ju oraz opublikuje wynik plebiscytt 
Z chwilą, gdy rezultat plebiscytu bę­

dzje znany, to znaczy 25 lub 26 b. W« 
odbędzie się w pałacu królewskim uro­
czysta ceremonia, podczas której pre" 
mier patriarcha Miron zawiadomi m°" 
narchę O rezultatach plebiscytu, zaś 
król wygłosi przemówienie, kiórc bę­
dzie transmitowane przez radio. 

Wszystkie urzędy państwowe ' 
samorządowe będą -w dniu plebiscytu 
zamknięte. Również sądy. będą nie­
czynne. Ludność weźmie udział w obo­
wiązkowym głosowaniu w t'jch miej­
scowościach, w których będzie sie zna1 

dowała w dniu plebiscytu. 
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Z dziejów £ad»i 

Dnia 23-go lutego 1919 roku w dniu\ 
wyborów do rady miejskiej, pierwszych 
wyborów samorządowych w Polsce na 
podstawie pięcioprzymiotnikowego pra­
wa głosowania — Łódź zdała świetnie 
egzamin obywatelski: przytłaczająca 
większość mandatów radzieckich przy­
padła w udziale ugrupowaniom niepodle­
głościowym i demokratycznym. Dzięki 
temu pierwsza rada miejska w Łodzi w 
odrodzonej Rzeczypospolite] poszczycić 
sle mogła większością ludzi, którzy życie 
i zdrowie sterali w służbie Ojczyzny. 

Od czasu pierwszej wogółe rady miej­
skiej w Łodzi w roku 1861 mieliśmy w 
Łodzi ogółem wybranych 352 radnych 
miejskich. W okresie od 1917 roku do 
chwili obecnej przewinęło sle przez rade 
miejska W charakterze radnych, zastęp­
ców, członków komisyj radzieckich i t.p. 
1024 osoby. Obywatele ci brali w róż­
nych kadencjach udział w pracach samo­
rządu łódzkiego, 

Pierwszym przewodniczącym rady 
miejskiej w 1861 r. byl burmistrz Fran­
ciszek Traeger, następnie burmistrz An­
drzej Rosicki, z kolei narzucony przez 
Moskali stupajka carski, Pohlens, od 

1869 roku do 1917 następuje przerwa, 
Łódź wogóle samorządu nie posiada, od 
1917 roku do chwili obecnej przewodni­
czyli radzie miejskiej: Inż. Tadeusz Su-
łowski. wojewoda Antoni Remiszewski, 
mec. Bolesław Flchna, Inż. Jan Holcgre-
ber, Edward Andrzejak. inż. Wacław 
Wojewódzki, inż. Wacław Głazek, obec­
ny prezydent Mikołaj Godlewski. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dłuzośc dnia 
Przybyło dnia 

6 36 
1/.02 
2.41 

10.54 
10.11 
2,32 

Krótkie wiadomość; 
LUSTRACJĘ TARGOWISK miejskich prze­

prowadziła wczoraj komisja starościńska, bada­
jąc stan sanitarny oraz wysokość cen, pobiera­
nych za artykuły spożywcze w czasie targu. Spo­
rządzono kilka protokułów za uchybienia sani­
tarne. Co sią tyczy cen, nie wykazywały one 
tendencji zwyżkowej, utrzymując sią na poziomie 
z ubiegłego tygodnia. 

• 
WZROST MAJĄTKU MIEJSKIEGO o prze­

szło 6 milionów złotych nastąpił w ostatnich 
miesiącach. Obecnie majątek miasta Łodzi wy­
nosi przeszło 193 miliony złotych. Składają sią 
aa to nieruchomości, kanalizacja, ruchomości, ga­
zownia mletska oraz lokaty 1 papiery wartoś­
ciowe. 

* . • 
UNIWERSYTET ROLNICZY dla wojewódz­

twa łódzkiego powstanie w roku bieżącym w 
Bryskacb, w pow. łęczyckim. Do uczelni tej 
przyjmowani bądą absolwenci szkół rolniczych 
oraz zdolniejsi uczniowie szkół powszechnych. 
Wykłady obejmować bądą wykształcenie łacho-
we oraz wychowanie społeczno-obywatelskie. 

• • • 
11 NOWYCH ZAKŁADÓW przemysłowych 

zatwierdzono na rozprawie komisyjnej wydziału 
Przemysłowego zarządu miejskiego. W tej licz­
bie 1 labryką wyrobów dzianych, 1 iabryką try­
kotaży, 1 wytwórnią galanterii drzewnej, 1 wy­
twórnią skrzyń i ramek 1 t. d. 

2.400 CHORYCH DZIENNIE przebywa ha 
kuracji w szpitalach łódzkich na koszt miasta. 
Koszt utrzymania chorych w szpitalach miejskich 
wynosi rocznie 1.900.000 złotych, w szpitalach 
Prywatnych i położniczych 417.713 zł. oraz w 
szpitalach dla umysłowo chorych 801.509 zł. 

• • • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódź-Miasto II urządować będzie w dniu 
28 b. m. w biurze wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165. Sta­
wić sią winni mężczyźni rocznika 1916 i iłarsi, 
którzy nie dopełnili jeszcze tego obowiązku, a 
Mieszkają w obrąbie 1, 4. 6, 7, 10, 12. 13 i « 
komisariatów oollcli. 

Wybory do rady miejskiej w Łodzi 
z o s t a n ą rozpisane najpóźniej do 25 czerwca. — C z y specjalna 

sesja s e j m o w a dla uchwalenia ustaw s a m o r z ą d o w y c h ? 
Jak już donosiliśmy, uchwłaą sejtno 

wą zostały dełlnltywnle odroczone wy­
bory do rady miejskiej w Łodzi. We­
dług dotychczasowe] ustawy samorzą­
dowe] miały być one rozpisane najpóź­
niej w dniu 5 kwietnia, a tym samym 
odbyć się miały 3 lipca. Sejm przedłu­
żył ten okres o trzy miesiące, tak że 
muszą się one odbyć 
W NIEPRZEKRACZALNYM TERMI­

NIE DO 1 PAŹDZIERNIKA R. B. 
Obecnie dowiadujemy się, że ponie­

waż termin 90-dniowy, pomiędzy rozpi­
saniem wyborów a ich przeprowadze­

niem został utrzymany, wybory do ra 
dy miejskie] w Łodzi, opierając się na 
uchwale sejmowe], muszą być rozpisane 
najpóźniej do dnia 25 czerwca. W tym 
wypadku bowiem będą się' one mogły 
odbyć w ostatnią niedzielę przed 1-ym 
października t. J. w dniu 25 września 
r. b. Termin ten już przekroczony nie 
będzie-

Żywe zainteresowanie budzi więc 
obecnie sprawa, 

CZY DO DNIA 25 CZERWCA SEJM 
UCHWALI NOWA ORDYNACJE WY­

BORCZA. 

Woj. Hauke-Nowak otwiera wystawę morska w Łodzi 

Otwarta w niedzielę przez p. woje­
wodę Hauke-Nowaka w obecności gen. 
Kwaśniewskiego, prezesa zarządu głów 
nego Ligi M. i K. i szeregu dostojników 
pierwsza w Łodzi wystawa morska jest 
istotnie owocem wielkiego wysiłku za­
rządu okręgu Ligi Morskiej i Kolonial­
nej w Łodzi. 

Wystawa obejmuje następujące dzia­
ły: 

Morze — drogą Polski na świat. — 
Dział ten przedstawia kontakt handlo­
wy Polski dawnej i dzisiejszej z różny­
mi krajami przez morze. 

Następny dział daje obraz portu i m. 
Gdyni, gdzie widzimy szereg ekspona­
tów, ilustrujących rozbudowę i pracę 
portu gdyńskiego. 

W dziale trzecim ujrzymy niezwy­
kle realistycznie przedstawiony port 
gdański i działalność tamtejszej Polonii. 

Marynarka handlowa, jako dział-
czwarty, obrazuje rozwój historyczny 
okrętów handlowych, tworzenie i pracę 
polskiej marynarki handlowej oraz bu­
downictwo okrętowe i szkolnictwo mor 
skie. 

Dział piąty (marynarka wojenna) nie 
tylko obrazuje historyczny swój roz­
wój i działalność polskiej floty wojen­
nej, lecz daje imponujące w swym do­
borze oryginalne eksponaty, jak olbrzy­
mia torpeda, mina podwodna, wszelkie 
przyrządy nawigacyjne, modele okrę­
tów wojennych i t p. 

Rybołówstwo morskie obrazuje w 

dziale szóstym rozwój swój. ukazując 
różne typy kutrów, narzędzi połowów, 
oraz charakterystyczne okazy fauny 
Bałtyku. 

Pozatym mamy doskonale określone 
wykresy, obrazujące stan i kierunki na­
szej emigracji oraz życie wychodźtwa 
w większych ośrodkach na obczyźnie. 

Podkreślić należy, że wystawa mor 
ska w Łodzi ze względu na bogactwo 
eksponatów musiała być rozmieszczona 
w obszernych salach wystawowych 
przy ul. Piotrkowskiej 113 i w reprezeu 
tacyjnym lokalu wystawowym Instytu­
tu Propagandy Sztuki w parku Sienkie­
wicza. 

Wstęp, mimo olbrzymich kosztów, 
związanych z sprowadzeniem ekspona­
tów, jakie pierwszy raz w Polsce oglą­
dać możemy — tylko 40 groszy. 

I słusznie prezes dyr. J. Wolczyński 
w zaigajcniu zaznaczył, że zarząd okrę­
gu L. M. K. organizując wystawę, miał 
jako jedną z myśli przewodnich — u-
łatwienie najszerszym sferom społeczeri 
stwa zaznajomienie sie z podstawowymi 
elementami pracy na morzu, oraz zobra 
zowanie znaczenia posiadania własnego 
morza i własnych kolonii, jako czynni­
ków decydujących w wszechstronnym 
rozwoju naszych sił narodowych. 

Wystawę morską każdy łodzianin 
zwiedzić powinien- Ukazuje ona nowe, 
nieznane, a tak wysoce interesujące ho­
ryzonty. 

1 czy ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zdąży do tego czasu wydać roz­
porządzenie wykonawcze. 

Obecnie sesja zwyczajna sejmu koń­
czy się w dniu 31 marca. Gdyby w cią­
gu te] sesji miała być uchwalona nowa 
ordynacja, pozostawałby tylko Jeden 
miesiąc na uchwalenie jej w komisji o-
raz na plenum. Tymczasem, jak stwier­
dziła komisja sejmowa do spraw samo­
rządowych, przed przystąpieniem do o-
brad nad projektami zmian ordynacji 
wyborczej, pragnie oha zapoznać się z 
opinią związku miast polskich. Rada na 

[czelna związku miast rozpoczyna swe 
obrady dopiero dziś. Niewiadomo jed­
nak, czy rada naczelna sama poweźmie 
decyzje odnośnie projektu ordynacji wy 
borczej i swe uwagi, wnioski i popraw-

I prześle do sejmu, czy też przekaże 
te sprawę nadzwyczajnemu zjazdowi 
związku miast, który odbyć się ma do­
piero w drugiej połowie marca. 

Z tych względów wydaje się wątpll-
wem, by sejm zdążył na obecnej sesji 
uchwalić zmiany ordynacji wyborczej 
do rad miejskich sześciu największych 
miast. Jak nas Inłormują, najprawdopo­
dobniej w pierwszych dniach maja zwo­
łana zostanie nadzwyczajna sesja ciał 
parlamentarnych, specjalnie dla Omówię 
nia zagadnień dotyczących ustroju m. 
Warszawy I 

ORDYNACJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH 

Warszawy, Łodzi, Poznania, Krakowa, 
Lwowa I Wilna. 

Niezależnie Jednak od tego, kiedy 
nowa ordynacja będzie uchwalona — 
wybory w Łodzi, lak Już wspomnieliś­
my, rozpisane zostaną do dnia 25-go 
czerwca r. b. 

• 
Dziś wyjeżdża do Warszawy, na 

posiedzenie rady naczelnej związku 
miast polskich prez- Godlewski. Razem 
z nim udaje się pięciu członków poprze­
dniej rady miejskiej, którzy wybrani 
byli do rady naczelne] przez zjazd miast 
Głównym przedmiotem obrad rady na­
czelnej będzie sprawa ordynacji wybór 
czej. do sześciu naiwlekszvch miast o-
raz sprawa poprawienia finansów ko-mi 
nalnych. (i) 

CASANOVĄ Codziennie o godz. j ś a c n 
5.30 p. p. e j f l U U 

P O D W I E C Z O R K I T A N E C Z N E 
z pełnym programem artyst. 
W dni powszednie kosumeja zł. f 

Pożar w Schloesserowskiej Manufakturze 
20 tysięcy kg. bawełny uległo zniszczeniu 

W dniu wczorajszym w oddziale przy | kg. bawełny wartości 60.000 złotych. Po-
gotowawczym Schloesserowskiej Ma- za tym częściowemu uszkodzeniu uległy 
nufaktury w Ozorkowie wybuchł pożar urządzenia fabryczne. Łączne straty wy-
wskutek przedostania się do maszyny noszą 120.000 złotych. Przerwy w pracy 
wraz z bawełną kawałka metalu. Wez- »ie będzie, albowiem administracja! 
wana straż z Łęczycy i okolicy po kilku- przeniosła robotników do innych oddzia-1 
godzinnej akcji ogień ugasiła. Wskutek łów. 
pożaru uległo zniszczeniu około 20.000 

P l a n z a b u d o w a n i a 
dwuch dzielnic Łodzi 

Wczoraj wieczorem odbyły się dwa 
posiedzenia komisyj radzieckich tymcza 
sowej rady miejskiej. O godz. 6.30 odby­
ło się posiedzenie komisji do spraw ogól 
nych, zaś o godz. 7.30 — posiedzenie 
komisji finansowo-budżetowej. 

Na pierwszym posiedzeniu uchwa 1^-
no szczegółowe plany zabudowania dla 
dwóch dzielnic Łodzi, realizując w ten 
sposób program regulacji miasta. Na,dru 
gim — zakończono obrady nad prelimi­
narzem budżetowym m. Łodzi na rok 
1938-39. 

Równocześnie postanowiono wystą­
pić na najbliższym posiedzeniu rady miej 
skiej z wnioskiem o wyasygnowanie spe 
cjalnych kredytów na utworzenie muze­
um pamiątek po Marszałku Piłsudskim 
w mieszkaniu, które zajmował zmarły 
Wódz Narodu w Łodzi, przy ul. Piłsud­
skiego (dawniej Wschodniej 19). 

Plenarne posiedzenie tymczasowej 
rady miejskiej odbędzie się, jak już do­
nosiliśmy, w nadchodzący czwartek, (i) 

P ł r l B J e i l H r * - ! ^ «rrapBtfC»3k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charem-
za — Pomorska 12, W. Wagner i S-ka - Piotr­
kowska 67, Z. Gorczycki — Przejazd 59. J. Za-
jączkiewicz i S-ka _ Plac Boernera, M. Ep-
sztein — Piotrkowska 225, Z. Szymański-Przę-
dzalniana 75. 

I N O OSTATNI DZIEŃ! 
Pocz. 4. 6, 8, 10 

C o n r a d Vefdt 
w rewelacyjnym filmie prod. angielskiej 
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Andre Maurom 

Smutne czasy 
Sa ludzie, którzy powiadała: 
— Czasy, w których żyjemy, sa wspaniałe. 

Wprawdzie są one pełno niebezpieczeństw, ale 
czy człowiek nic lest stworzony dla niebez­
pieczeństwa? Czy były kiedykolwiek ciekawsze 
ezasy, niż obecne na przestrzeni ostatnich 30-tu 
lat? Proszę sobie tylko zdać sprawa z tego, 
ze byliśmy świadkami I współuczestnikami w o | 
ny, która gruntownie! zmieniła mapa Europy, 
niż wojny stuletnio w okresach dawniejszych. 
Przeżyliśmy nietylko Jedną rewolucję, lak nasi 
przodkowie w końcu XVIII-go stulecia, lecz trzy 
ertery, ba — 10 rewolucyjl Jesteśmy świadka­
mi całkowitego przekształcenia sztuki wojen­
nej dzięki postępowi techniki oraz sztuki rzą­
dzenia, dzięki takim zdobyczom Jak radio. Prze 
glądając codziennie zrana gazetę, znajdujemy w 
niej więcej nowości, niż nasi przodkowie zdo­
łali przeczytać w ciągu lat 40-tu, leżeli żyli w 
okresie od 1870 do 1910 roku. Wszystko to ra-
cem wziąwszy, przedstawia się niezwykle cie­
kawie i gdyby to było nawet możliwe nie za­
mienilibyśmy się prawdopodobnie za żadną 
eenę z naszymi dziadkami, którzy żyli tak spo 
kojnle, ani też z naszymi wnukami, którzy 
przyszli na świat po tym „wielkim określa". 

Przyznaję, że wysłuchuję tego rodzalu prze 
mówień ze zgrozą. I Jeśli chodzi o mnie na-
próżno, niestety, ale bardzo gorzko żałuję, że 
przyszedłem na świat właśnie w tym wielkim 
okresie przekształceń, t a k , tęsknie gorąco do 
owych czasów, gdy człowiek no ciężko prze­
pracowanym okresie młodości mógł sobie po­
wiedzieć: 

— Będę miał beztroską starość.... 
Tęsknię do owych czasów, gdy człowiek, 

budując dom, był pewien, że nie padnie on 
oiiarą napadu lotniczego. Tęsknię do owych 
dn!, gdy mówca, chcący podburzyć masy, mógł 
zebrać wokół siebie najwyżej 2 tysiące ludzi, 
gdyż dln większej Ilości nie starczyłoby mu 
głosu.-

Tęssnlę do owych cichych 1 pustych poran­
ków, gdy największą sensacją w gazetach była 
wiadomość o pierwszych pąkach rozkwitające­
go bzu lub o odlocie Jaskółek do ciepłych kra­
jów. Tęsknię do spokoju.' 

— Co? — odpowiedzą ml — nie czekając, 
aż minie młodość dmie pan Już w róg starości? 
Chwali pan przeszłość, gdyż był pan wtedy 
młody?.... Me ma pan zupełnie zrozumienia dla 
niebezpieczeństw naszych czasów? 

Na to mogę tylko odpowiedzieć, Iż nie raz 
Już próbowałem wyrazić poezję naszych cza-
Ł Ó W , ale potrzeba zmian ma też swe granice, 
które zostały Już przez nr.s osiągnięte. . 

Potrzebujemy obecnie wypoczynku, aby prze 
trawić należycie wszystkie wynalazki 1 zasto­
sować Je korzystnie w życiu. O, Boże!.... Wróć 
nsm nasze ciche poranki, dni bez wydarzeń \ \ 
dawnn pogodę ducha! 

iłutn. lu 

( 2 ) BYŁY burmistrz Końskich I J Ł szpiclem tarskim? 
R e w e l a c y j n e d o k u m e n t y z o k r e s u walk o n i e p o d l e ­

głość. — Sensacyjny p r o c e s w R a d o m i u 
Radom, 22 lutego 

W sądzie okręgowym w Radomiu 
rozpoczęła się sensacyjna sprawa b. 
burmistrz.\ Końskich Sterana Jaroszyń­
skiego o zniesławienie. 

I ł o procesu jest następujące: 
Niedawno wrócił do kraju b. skaza­

niec pojityczny Edward Niwiński, zna­
ny z akcji bojowej w 1905 r., w szcze­
gólności z zamachów na wachmistrzów 
carskich Matwieja, Krzemińskiego I żan 
danna Sojenkę. 

W roku 1908 został on skazany na 
zesłanie na Sybir. Po ucieczce wrócił 
do Polski I ponownie skazano go za 

robotę niepodległościowa na 12 lat ka­
torgi. 

Po objęciu stanowiska burmistrza 
przez Jaroszyńskiego, Niwiński wysłał 
do wydziału powiatowego w końskich 
list, w którym stwierdził, że burmistrz 
pozostawał na usługach ochrany car­

skiej, był szpiclem naczelnika powiatu 
Katina, nieprawnie nosi Krzyż Niepod­
ległości z Mieczami I nie jest godzien 
piastowania stanowiska burmistrza. 

Kopię listu Niwiński przesłał rów­
nież Jaroszyńskiemu, dając mu możność 
natychmiastowej obrony. 

Burmistrz Jaroszyński skierował 

Za OBRAZU Narodu Polskiego 
Bolesław Szydłowski skazany na 4 miesiące aresztu 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dał w dniu wczorajszym SC-Ietni Bole­
sław Szydłowski z zawodu tokarz, os­
karżony o obrazę Narodu Polskiego. 

Unia 20 września r. ub. wywiadowca 
Stefan Banasik, przechodząc ulicą Głów 
ną, zauważył dwóch szamocących się 
mężczyzn. Jednego z nich udało sle za­
trzymać I sprowadzić do komisariatu, 
gdzie okazało się, że jest to Władysław 
Walczak, który wyjaśnił, że bił swego 
kolegę, Bolesława Szydłowskiego, za 
to. Iż obraził Naród Polski. Na dowód 
prawdy Walczak podał świadków obec­
nych w czasie za?śc'a. Był' to koledzy 
Szydłowskiego; Jeske oraz Osmałek. W 
toku dochodzenia ustalono. Iż cała ta 

kompania piła wódkę w piwiarni przy 
ul. Głównej 34. Podczas pijatyki Szy­
dłowski wyrai.II się w sposób obelżywy 
o Narodzie Polskłm I polskiej mary­
narce. 

Oskarżony nie przyznał sle do winy 
twierdząc, że nie pamięta przebiegu zaj­
ścia, gdyż był pijany. Następnie oskar­
żony zeznał, iż ojclc jego brał czynny 
tidzlał w walkach 1905 roku, a matka 
zesłana była n« Sybir na okres 12 lat. 
On sam wydalony został ze szkoły za 
swe patriotyczne przekonania. 

Świadkowie jednak złożyli obciąża­
jące zeznania. Sąd skazał Szydłowskie­
go na 4 miesiące aresztu, zawieszając 
wykonanie kary. 

30 tysięcy bezrobotnych 
korzVslało z pomocy zimowej w ubiegłym miesiącu 

Obserwujemy ostatnio wybitne 
uaktywnienie Pomocy Zimowej Bezro 

Już j es t w s p r z e d a ż y 
N r . 9 

KARUZELI 

botnym. W dniu 16 b.m. odbyło się po­
siedzenie Wojewódzkiego Obywatelskie­
go Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym, a w dniu 18 b.m. posiedzenie sekcji 
rozdzielczej tegoż Komitetu. Tematem 
obrad były sprawy, dotyczące zwiększe­
nia ofiarności społecznej na pomoc hez-
robotnym, z drugiej zaś strony racjonal­
ne i celowe zużycie zebranych środków, 
zaspakajające potrzeby bezrobotnych. 

Wydział Wykonawczy stwierdził, że 
w dochodach ogólnopolskiej akcji pomo­
cy zimowej do m-ca grudnia ub. r. włą­
cznie województwo łódzkie zajmuje trze­
cie miejsce. W świadczeniu od świadectw 
przemysłowych I miejsce, od przemysłu 
II miejsce, od handlu II miejsce, od świa­
ta pracy III miejsce, od wolnych zawo­
dów V miejsce, od własności nierucho­
mej VIII miejsce. Stwierdzona słaba o-
fiarność dwóch ostatnich grup, a więc 

'wolnych zawodów i własności niterucho-

do tych grap występuje z daleko idący­
mi represjami, wydając stosowne zalece­
nie Komitetom Miejskim i Powiatowym 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

Następnie Wydział Wykonawczy u-
stalił podział kredytów na akcję pomo­
cy bezrobotnym w m-cu lutym w wyso­
kości zł. 542.000 — z tego zł. 108.000 — 
na akcję dożywiania dzieci za pośredni­
ctwem Wojewódzkiego Komitetu Pomo­
cy Dzieciom i Młodzieży, a zł. 434.000 
na pomoc bezrobotnym dorosłym. 

Sekcja Rozdzielcza przyjęła do wia­
domości instrukcję o kwalifikowaniu 
bezrobotnych i zasady pomocy zimowej 
bezrobotnym, oraz wysokość norm po­
mocy w poszczególnych miejscowościach 
tutejszego województwa i geograficzny 
zasięg akcji. 

Ponadto stwierdzono, że w m-cu sty­
czniu z akcji pomocy zimowej korzysta­
ło ogółem 30.471 bezrobotnych, w tym 
dużych rodzin 2.975, średnich 8.179, ma-

sprawę o zniesławienie do sądu grodz­
kiego w Końskich. 

Na rozprawie przyznał się Jaroszyń­
ski, że był w przyjaźni z sędzią śled­
czym carskim. Odczytano na rozpra­
wie dokument w "formie zeznań żandar­
ma Sojenki przed sędzią śledczym. So-
jenka pisał o Jaroszyńskim dosłownie: 

„Był bardzo dobry dla nas, dostar­
czał nam wiadomości o niektórych po­
dejrzanych osobach". 

Jaroszyński w ogniu pytań przyznał 
się również, że był przewodniczącym 
głównego komitetu „Nadarap zapu" w 
Mińsku Litewskim. 

Pracownik PKU w Końskich Jaku­
bowski zeznał, że z akt rosyjskich, do­
tyczących Jaroszyńskiego wyrwano 

stronicę, w której napisane było: 
„Donoszę Panu Naczelnikowi, że 

Roman Piekarski pseudonim „Rydz" 
jest komendantem bojówki P. P. S. na 
okręg Końskie—Skarżysko. Stefan Ja­
roszyński". 

Na skutek denuncjacji Piekarski zo­
stał wyrokiem sądu carskiego skazany 
na śmierć przez powieszenie. 

Sensacją rozprawy w I instancji był 
lisi od Włodzimierza Chomentowicza, 
dyr. departamentu w Min. Przemysłu 
i Handlu, w którym poddaną została w 
wątpliwość przynależność Jaroszyń­
skiego do PPS. 

Po dramatycznym przebiegu spra-
Niwińskiego od wszelkiej winy, uzna« 
JĄĆ , że dowód prawdy został w całości 
przeprowadzony. 

Wwyniku rozprawy Jaroszyński zo 
stał złożony z urzędu i pozbawiony 
p r a w a noszenia Krzyża Niepodległości 

Rozprawie w Radomiu przew 
czy prezes Adam Bolkowski w asyście'" 
s. o. s. o. Kawna i Kaczmarskiego. 

Rozprawa potrwa dwa dni. Prze-
bieg podamy w numerze jutrzejszym. 

DZIŚ 

6rand-Kin(i 
Pocz. o c. 4-cj 

i przynosi: 
„PAT I PATACHON LEPIĄ BAŁWANA", 

„FERDEK I RESTAURATOR", 
„HAROLD W PARKU", 
„BIMBUŚ I TROMBUŚ", 
„WESOŁE SWIETO SŁUŻBY KRÓLA 

KIAU-MIAU". 
oraz nowe rozdziały pięknych powieści: 
„NOWI PRZYJACIELE", 
„PODRÓŻ TORPEDY CZASU", 
„NOSOROŻEC W PUŁAPCE" I wiele In. 
KOLUMNA ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 
LISTA NAGRODZONYCH CZYTELNI­

KÓW 

P r a c e o r g a n z a c y j n e 
K l u b u D e m o k r a t y c z n e g o 

Klub Demokratyczny w Łodzi przy­
stąpił do prac, organizacyjnych na tere­
nie Łodzi. 

• Lokal Klubu mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej 105, pr. of. I piętro. Czyn 
ny jest on codziennie od 7 do 9 wiecz. 
prócz sobót, niedziel i świąt. 

łych 12.582 i samotnych 6-735. Koszt ak 
( mej, zasługuje na specjalnie podkreślę- leji pomocy w tym m-cu wyniósł zł. 
inie. Wydział Wykonawczy w stosunku '520.304.43. 

Lotnisko na dachu 
centralnego dworca pocztowego w Warszawie 

Warszawa, 22 lutego. 
Na rogu ul. Żelaznej i Chmielnej, tuż 

przy samym przejeździe kolejowym roz­
poczęto budowę centralnego dworca po­
cztowego. 

Koszt nowej budowli pocztowej wy­
niesie 12 milionów zł. Wznoszony kom­
pleks gmachów będzie największym w 
Warszawie. 

Jedną z najciekawszych inwestycyj 
na dworcu pocztowym będzie lotnisko, 
znajdujące się na dachu. Pocztę lotniczą 
będzie przywoziło, jak i odwoziło auto-
żyro. Zasadniczo autożyro będzie odwo­
ziło pocztę na lotnisko. Przewidziana jest 

również bezpośrednia komunikacja auto-
żyrowa z większymi miastami oraz do 
okręgu centralnego. 

Rozmiary dachu, z którego odbywać 
się będzie start i lądowanie, wyniosą 120 
m. długości, 75 m. szerokości. W tej 
chwili nie rozporządzamy jeszcze sarnolo 
tami odpowiednimi, do startu i lądowań 
na tak małym lotnisku. Projektodawcy 
lotniska liczą jednak, że zbudowanie ma 
łego typu samolotu-autoźyra nie powin­
no przedstawiać większych trudności. — 
Całkowite. ukończenie dworca poczto­
wego przewiduje się dopiero w 1941 r. 

Ratujmy dzieci b e z r o b o t n y c h 
od głodu i zimna 

Złóż ofiarę na konto P. K. O. 70.200 
• Pomoc Zimowa 

POWTÓRZENIE PREMIERY! 
Najpotężniejszy film 
wg. powieści J. Vernc'go 

MICHAŁ 
S T R 0 G 0 

(KURIER CARSKI) 
W roi. głównych: 

ANTON WALBROOK 
ELŻBIETA A L L A N 
AKIM TAMIROW 

Nad program: 
KOLOROWY DODATEK I AKTUAL­
NOŚCI ŚWIATA W TYGODNIKU PAT-a 

Z m i a n a n a z w 
s t a c y j k o l e j o w y c h 

Jak się dowiadujemy, koleje, pań­
stwowe wprowadziły zmiany nazw nie 
których stacyj kolejowych w Polsce. 
Jeśli chodzi o miejscowości podłódzkic 
to naprz. Konstantynów nazywać się 
będzie obecnie „Konstantynowem Łódz­
kim", zaś Aleksandrów Wąskotorowy— 
„Aleksandrowem Łódzkim' 1. Ogółem 
zmieniono nazwy kilkudziesięciu sta­
cyj-

Ponieważ zmiany w nazwach zosta­
ły wprowadzone równocześnie do taryf 
— aby uniknąć nieporozumień i ewen­
tualnego kierowania przesyłek do nie­
właściwych stacyj odbiorczych, intere­
sanci obowiązani są adresować według 
nowych nazw. 

W interesie więc wszystkich wysy­
łających przesyłki kolejowe leży zapoz 
nanie się z wykazom nowych nazw sta­
cyj PKP. (i) 

http://wyrai.II
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k i e r o w n i k u r z ę d u pocztowego pod Brześciem ujęty w pociągu— A f e r z y s t a u k r y ł 
1 2 7 tysięcy z ł o t y c h na dworcu w P o z n a n i u . — Z a m i e r z a ł on nabyć 

Katowice, 22 lutego. 
Kierownik agencji pocztowej w.Wilko­

wach pod Brześciem, Jan Zacny, jak już 
"O-nosiliśmy, dopuścił się na tym stano­
wisku olbrzymich defraudacyj, które się-

100.000 zł. 
Gdy nadużycia te wyszły na jaw, Za-

C n y zbiegi. Jak się okazało, prawdziwe 
jtazwisko defraudanta brzmiało Andrzej 
Kulczycki. 

Zacny-Kulczycki kupił bilet okreso­
wy i przenosząc się z miejsca na miejsce, 
W ten sposób utrudniał pościg. 

Wreszcie z pomocą ścigającej nieuczci­
wego urzędnika policji przyszedł przypa­
dek. Zacny-Kulczycki jechał w pociągu, 
*dążejącyra z Katowic do Poznania. Pod­
p a ś sprawdzania biletów kontroler k o ­
lejowy stwierdził, że bilet okresowy pa­
g e r a utracił swą ważność akurat przed 
Pół godziną, zażądał więc, ażeby pasażer 
U |ścił normalną opłatę za przejazd. 

Kulczycki odmówił, a wówczas kon­
troler wysadził go w Tarnowskich Górach 
Sdzie przekazał go urzędowi ruchu. Ten 
5«olei oddał opornego pasażera policji. 

Poddany przesłuchaniu pasażer wyle-
2'tymował się legitymacją na nazwisko 
•Jana Zacnego. Posiadał jednak przy sobie 
drugi dokument na nazwisko Andrzeja 
Kulczyckiego. 

Ponieważ na to nazwisko opiewały li- . 
^y gończe, rozesłane za defraudantem z • 
Wilkoryty, poddano zatrzymanego ści- \ 
jiemu badaniu, w trakcie którego Zacny-
Kulczycki przyznał się do popełnionych 
defraudacyj. 

Na razie osadzono Kulczyckiego w wię­
żeniu w Tarnowskich Górach, skąd prze | 
Wieziony zostanie do więzienia w Brze­
ściu; w * tn 

Jak się okazało, Kulczycki na po-
C zątku lutego grasował w Poznaniu i 
sgłosił się do jednego z poważniejszych 
•^średników sprzedaży nieruchomości 
°świadczając, że ma zamiar kupić ka­
mienicę. Oszust robił wrażenie, bardzo 
sPokojnego i zrównoważonego czło­
wieka. 

Po obejrzeniu kilku objektów, Kulczy­
cki zdecydował się już był na kupno 
nieruchomości na Wildzie, jednakże do 
tranzakcji nie doszło, gdyż Kulczycki 
*~ jak twierdził — musiał nagle wy­
jechać. 

Na zapytanie pośrednika odmówił po 
dania adresu, pod który możnaby mu 
ewentualnie kierować korespondencje. 

' Dowiedział, że stale podróżuje, wobec 
czego sam się zgłosi do agenta. Gdy 
ten zapytał klienta, jaki jest jego zawód 
ten szybko zmienił temat. W dalszej 
rozmowie oszust podkreślał "tale. że 
chce mieszkać spokojnie i pragnie, by 
w domu. który nabędzie, nikt prócz nic-
Ko nie mieszkał. W Poznaniu Kulczy­

cki zatrzymał się na czas swego pobytu 
w hotelu Savoy-

Dnia 12 lutego Kulczycki powtórnie 
przybył do Poznania. Po obejrzeniu kil­
ku nowych objektów na Górczynie i Ła­
zarzu wybrał w końcu 3-pokojową willę 
na Dębcu przy Al. Czechosłowackiej 7, 
stanowiącą własność p. Kirszkowskiego 

Po wybraniu willi oszust wyjechał 
do Krakowa. Stamtąd telefonicznie za­
łatwił nabycie willi, zapowiadając swój 
przyjazd za kilka dni. Istotnie znów się 
zjawił niebawem i kupił dom za 12.000 
złotych. 

Kontrakt zawarty został u notariusza 
dr. Korczyńskiego na nazwisko .brata 
oszusta Michała, studenta praw'U. .1. 
w Krakowie. Natychmiast po dokonaniu 
tranzakcji Kulczycki zapłacił sprzedaw­
cy Kirszowskiemu 9000 zł., a ciążącą 
na ruchomości hipotekę w wysokości 
3000 zł- uregulował w KKO m. Poznania 

Po załatwieniu tych formalności o-
szust wyjechał z Poznania do Krakowa, 
skąd w poniedziałek znów sie wybrał 
do Poznania, jednakże tym razem został 
w drodze aresztowany. 

l?ewo1;K-vinp wyniki dało przeszuka­

nie bagaży, pozostawionych przez oszu­
sta w przechowalni na poznańskim 
dworcu głównym. 
ZNALEZIONO TAM 127,000 ZŁOTYCH 

GOTÓWKĄ, 
dwa srebrne Usy, kilka zegarków i sze­
reg fałszywych dowodów tożsamość}., 
Najprawdopodobniej jadąc osta !>'''> do 
Poznania, chciał zabrać cześć ple«5ędzy0 

przechowywanej na dworcu w Pozna­
niu. Zaznaczy należy, że 'niezależnie, od . 
bagażu w Poznaniu. Kulczycki pozosta­
wił jeszcze cześć bagaży w Warszawie. 

na roboty publiczne. — Rekrutacja sezonowców już się r o z p o r ę 
W związku ze zbliżającym się okre­

sem robót sezonowych, zarządy wszyst­
kich miast w okręgu łódzkim zwróciły 
się do Funduszu Pracy, celem poinfor­
mowania się, na jakie kredyty mogą li­
czyć w roku bieżącym. Od wysokości 
tych kredytów, rzecz zrozumiała, uzależ 
nione będzie opracowanie programu ro­
bót inwestycyjnych. 

Jeśli chodzi o Łódź, jak już donosiliś-

dniu zarząd miejski podejmie interwen­
cję, by przyznano naszemu miastu jesz­
cze 4 miliony złotych. 

W Zgierzu w roku bieżącym rozpo­
cznie się budowa kanalizacji. W związ­
ku z tym, Fundusz Pracy przyznał kre­
dyty w wysokości 340.000 złotych, z cze 
go 90.000 na budowę kanalizacji. Zarząd 
miejski w Zgierzu również uznał sumę 
tę za niewystarczającą, domagając się 
przyznania jeszcze conajmniej 200.000 my ,Fundusz Pracy przyznał 4.800.000 zł , 

Ponieważ suma ta jest niewystarczająca I z ł o t y c h 
i umożliwiłaby zatrudnienie zaledwie' Dla Aleksandrowa i Konstantynowa 
2.100 robotników — w przyszłym tygo- przyznano po 350.000 złotych. Większa 

8 tys. robotników porzuciło praeę 
Strajk w przemyśle pończoszniczym 

w Łodzi trwa nadal w dalszym ciągu i 
obejmuje fabryki kotonowe, produkują­
ce na okrągłych maszynach oraz lor-
miernie pończoch. Jak już donosiliśmy, 
strajk w fabrykach kotonowych wynikł 
na tle wysunięcia przez robotników żą­
dania podwyżki plac o 18 proc, w fabry­
kach z okrągłymi maszynami — na tle i 

STRAJKUJE PONAD 8000 ROBOTNI­
KÓW. 

Najbardziej poważnie przedstawia się 
sytuacja w przemyśle kotonowym, gdzie 
nłaco robotników są stosunkowo wyso­
kie. W fabrykach z okrągłymi maszyna­
c h i w formierniach prawdopodobnie 
r/shlcj dojdzie do porozumienia. 

Strajk ma charakter powszechny — 
pracy 

część tych kwot przeznaczona ma być 
na budowę dróg i ulic. 

W Rudzie Pabianickiej przydzielono 
z Funduszu Pracy 144.000 złotych. —, 
W programie robót przewidziana jest 
przebudowa ul. Marszałka Piłsudski?1o, 
stanowiąca odgałęzienie drogi z Łodzi 
przez Rudę do Rzgowa. Kontynuowana 
będzie również budowa kanalizacji. 

Zarząd miejski w. Łodzi już rozpoczął 
rekrutację robotników do robót sezono­
wych w naszym mieście. Ponieważ wa­
runki atmosferyczne nie pozwalają na 
uruchomienie prac na wszystkich od­
cinkach, ani zatrudnienie dużej liczby 
robotników — narazie zaangażowano 32 

\ osoby, do prac plantacyjnych na terenie i 
parku ludowego im. Marszalka Piłsud­
skiego. Roboty rozpoczną się z dniem.-1, 
marca. 

Przyjęcie większej grupy sezonowców 
przewidziane jest w dniu 15 marca, (i) 

A d w . Z a l e s k i o b r o ń c ą 
Z a j d l o w e j 

Jak już donosiliśmy, rodzina Marii 
Zajdlowej zwróciła się do adw. Maksy­
miliana Rubina z prośbą podjęcia się jej 
obrony, na co adw. Rubin wyraził zgodę. 
W dniu wczorajszym jednak adw. Rubin 
* rzekl się oficjalnie prowadzenia sprawy 
Zajdlowej, tłumacząc się nawałem pracy 
kancelaryjnej. 

Obrońcą morderczyni własnego dzie­
cka będzie więc tylko adw. Albert Za­
leski. 

wysunięcia przez robotników żądania' obejmuje on wszystkie zakłady 
podwyżki płac o 15 proc. zaś w formier-| tej gałęzi przemysłu, 
niach pończoch — na tle wysunięcia żą- j Strajk ma przebieg w dalszym ciągu 
dań podwyżki płac o 17 proc. Łącznie' spokojny. 

Sprawa urzędników gazowni 
skierowana do prokuratora 

Donosiliśmy wczoraj o Incydencie na Pracownicy ci zostali narazie zawie 
terenie gazowni miejskiej. Dwaj urzęd- •szenl w urzędowaniu, zaś magistrat 
nlcy gazowni pochodzenia niemieckiego, \ wszczął w tej sprawie dochodzenie. 
Artur Wenske i Robert Dreger, mieli j Wczoraj zarząd miejski, po zbadaniu 
rzekomo dopuścić sie obrazy Narodu Po| j całokształtu sprawy, postanowił skiero-
skiego, przez twierdzenie, że część j wać ją do prokuratora przy sadzie °krę 
ziem polskich winna być włączona doigowym w Lodzi. (ii 
Rzeszy Niemieckie}. ' 

B e n z y n a s t a n i e j e o 15 p r o c e n t 
Zjazd właścicieli taksówek w Warszawie 

KOLOSALNY 
SUKCES' E U R O P A 

Pocz. 4. 6, 8, 10 

H U R A G A N 
W r. et. Dorothy Lamour, nowoczesna 

Vcnus. 
Gigantyczna realizacja J. Fnrda 

Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od ar. 

Wczoraj odbył się w Warszawie 
zjazd związku właścicieli dorożek samo 
chodowych, w którym wzięła licznie u-
dział również delegacja łódzka. Przed­
miotem obrad była w pierwszym rzę­
dzie sprawa starych taksówek, sprawa 
obniżenia cen benzyny oraz nowa usta­
wa drogowa. 

Jak się dowiadujemy, w czasie dys­
kusji zwrócono i'wage na konieczność 
podjęcia akcji w ministerstwie spraw 
wewnętrznych oraz ministerstwie komu 
nikacji w sprawie zrównania starych sa 
mochodów z nowymi. Podczas gdy po­
siadacze nowych samochodów otrzymu­
ją koncesje na 5 lat, właściciele starych 
— tylko na rok. W tych warunkach nie 
wiedza oni. czy jakiekolwiek inwesty­
cje im s ;e opłaca. Nowe rozporządzenie 

in r - l i mechanicznych., obowiązu­

jące od 1 stycznia, żąda zastosowania 
różnych inowacji, jak szyb z nietłukące­
go się szkła, specjalnych kierunkowska­
zów, małego zużycia opon i t. d. Nato­
miast właściciele starych wozów, nie 
widząc, czy będą rrilell sprolongowane 
koncesje, obawiają sie wydatkować pie­
niądze na inwestowanie wozów, któ­
rych być może będą musieli się pozbyć. 

Następnie omówiono sprawę cen 
benzyny, z radością witając projekt rzą­
dowy, w myśl któreco benzyna stanieje 
o 15 proc. Wypowiedziano się przy tym 
że umożliwi to zrewidowanie taryfy w 
dorożkach samochodowych, która wpra 
wdzie nie Jest wysoka, nic mniej będzie 
musiała być obniżona, ze względu na 
małą frekwencje pasażerów i dużą kon­
kurencję dorożek konnych. (0 

W ł a d z e z a r z ą d z ą k o n t o l ę 
czy przedstawienia w kinach 

i teatrach rozpoczynają stę 
punktualnie 

Jak wiadomo, starostwo grodzkie wy­
dało zarządzenie, w myśl którego przed­
stawienia w teatrach i kinach oraz wszel , 
kie imprezy, jak odczyty, prelekcje i t. d. 
winny rozpoczynać się punktualnie o go-, 
dżinie zapowiedzianej w programie. 

Ponieważ jednak zdarzają się jeszcze 
wypadki przekroczeń, dowiadujemy się, 
że władze starościńskie zarządzą syste­
matyczne kontrole we wszystkich loka­
lach widowiskowych, (i) 

Żebracy skazani 
na areszt 

Onegdaj policja przeprowadziła obła-* 
wę na ulicach Piotrkowskiej. Piłsudskie 
go i Cegielnianej na zawodowych żebra­
ków, którzy natrętnie nagabują prze- 1 

chodniów, prosząc o jałmużnę. Zatrzy- ; 

mano kilkunastu żebraków, których od­
prowadzono do. komisariatu, celem wy­
legitymowania. 

Wczoraj siedmiu z nich stanęło 
przed sądem starościńskim. W wyniku 
rozprawy dwaj żebracy Kazimierz Do­
brzyński i Lajb Bornstein zostali ska­
zani na 14 dni aresztu każdy, pozosta­
łych pięciu — na kary od 3 do 10 dni 
aresztu 

Sąd starościński rozpoznawał wczo­
raj również sprawv 40 mężczyzn, któ­
rzy uchylili się od obowiązku zastęp­
czej służby wojskowej t. j . wykonywa-' 
nia robót, wyznaczonych przez zarząd 
miejski. 10 z nich ukarano aresztem do 
7 dni, pozostałych — grzywnami do 50' 
złotych, (i) 
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Protest autora 
„Gałązki Rozmarynu" 

Nie godzi się na wystawienie swe) 
sztuki we Lwowie 

Teatr lwowski zamierza! w najbliż­
szym czasie, wystawić znany utwór sce 
niczny dr. Zygmunta Nowakowskiego p. 
t, „Gałązka rozmarynu". Ponieważ wy­
stawienie tej sztuki połączone jest z du­
żymi kosztami, dyrekcja teatrów lwow­
skich zwróciła się do poszczególnych 
związków f stowarzyszeń lwowskich 
z propozycją, aby z góry zamówiły 
względnie, zakupiły odpowiednią ilość bi 
letów na przedstawienie. W zależności 
od tego, czy napłyną odpowiednie za­
mówienia na bilety, postanowiła dyrek­
cja teatrów „Gałązkę rozmarynu" wy­
stawić w bieżącym repertuarze. 

Taktyką tą poczuł się, dołknięty au­
tor sztuki, p. dr. Nowakowski, który opu 
blikował w prasie lwowskiej oświadczę 
nie. protestujące przeciwko tego rodza­
ju praktyce dyrekcji teatrów lwowskich 
Autor oświadcza, że taki sposób rezer­
wowania sobie z góty publiczności na 
spektakle jest niedopuszczaihw i że c-
statecznie „sposób taki uchodzić może 
w handlu detalicznym, ale na gruncie 
teatralnym 9tanowi nowość nieprakty* 
kowaną nigdlzie i niedopuszczalną". Z 
tych teiz względów oświadcza dr. No­
wakowski, że na wystawienie „Gałązki 
rozmarynu" przez obecną dyrekcję tea­
trów lwowskich nie zezwoli. 

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
uśmierza kaszel. 

TEATR POLSKI. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. wzbudzająca ożywio­

ne dyskusje na tematy społeczne sztuka St. 
Pollatsehka i A. Marka „Dr. Berghof przyjmuje 
od. 2-ej do 4-ej" w pomysłowej inscenizacji Br. 
Dąbrowskiego, który zarazem kreuje rolę ty­
tułową. 

Jutro o godz. 8-ej wiecz. po raz 54-ty „Ga­
łązka rozmarynu" Zygmunta Nowakowskiego. 
Bilety donabycia przy kasie teatru. 

I TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. wystąpi gościnnie Ka­

zimierz Junosza-Stępowski w niezwykle dowcip­
nej komedii L. Verneul]'a „Azais" w otoczeniu 
Dywińskiej, Relcwicz-Ziembińskiej, Sykulskiej, E. 
Dąbrowskiego, Nowosielskiego, Pągowskiego, 
Pietraszkiewicza, Siezieniewskiego i Wronckie-
go, który sztukę wyreżyserował, 

Jutro o godz. 8.30 wiecz. po raz (21-szy i 
ostatni na przedstawieniu wieczorowym dosko 
nała komedia Cailavett'a i Flers'a „Papa", w re 
żyserji W. Krasnowieckiego z Kazimierzem Ju 
noszą-Stępowskim w roli tytułowej. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz. grana będzie 

Świetna komedia w . Lichtenberga „Macz mał­
żeński". 

W piątek Teatr Popularny występuje z pre­
mierą niesłychanie zabawnego widowiska, jakim 
będzie komedia Moliera „Figle Skapcna" w in­
scenizacji Br. Dąbrowskiego, w dekoracjach K. 
Mackiewicza i w opracowaniu muzycznym Artu­
ra Balsama z Wilińską, Zahadzianką, Korwinem, 
Łuczakiem, Mrozińskim, Niwińskim, Szymań­
skim i Zonerem na czele obsady. 

TEATR W FILHARMONIL 
Dziś i jutro o godz. 21.30 przezabawna i me­

lodyjna operetka „Komediant" z Pawiem Bur-
steinem i Lilianą Lux w rolach głównych. Są to 
już ostatnie przedstawienia tej sztuki. 

Kącik Przyjaciół. — Rozrywki z na­
grodami. — Humor 

a nadto — całość współczesnej powie­
ści awanturniczej p. t.l 

przynosi nowy, 246-ty numer tygodnika 
beletrystycznego 

,.[o Tydzień Powieść" 
Do nabycia wszędzie 

CENA 10 GROSZY. 

Dnia 19 lutego 1938 r. zgasła w kwiecie wieku po długich i ciężkich cierpieniach w Tulin pod Wiedniem > tamże tymczasowo 
pochowana została nasza najukochańsza 

B. P. Zofia Grossmanówna 
ARTYSTKA-MALARKA. 

O strasznym tym ciosie zawiadamiają zrozpaczeni 

R o d z i c e , s i o s t r a i s z w a g i e r 
Uprasza się o nleskladanie kondolencjl. 

Domokrążni handlarze 
puszczali w obieg fałszy 

oskarżony skazany 
W czerwcu ub. i. XIV. komisariat 

otrzymał poufną wiadomość, że dwaj 
domokrążni handlarze, grasujący na te­
renie wspomnianego komisariatu, pusz­
czają w obieg fałszywe monety. 

Po kilku miesiącach wywiadowcy 
zatrzymali dwuch osobników Józefa 
Jędrzejewskiego oraz jego syna Maria­
na, którzy . trudniąc się domokrążną 
sprzedażą masła, kolportowali fałszywe 
monety. Przy Józefie Jędrzejewskim 
znaleziono zaszyte pod podszewką fał­
szywe monety 10-cio, 5-cio i dwuzło-
tcwe. 

we pieniądze.— Główny 
na 6 lat więzienia 

Dalsze dochodzenie wykazało, iż Jó­
zef Jędrzejewski odpowiadał już raz 
przed sądem za fałszowanie i kolporto­
wanie fabrykowanych przez siebie mo­
net, za co skazany został prawomoc 
nym wyrokiem na 5 lat więzienia i po­
byt w Koronowie po odcierpieniu kary 
Jędrzejewski zbiegł z Koronowa i nadal 
trudnił się swym procederem. 

Sąd skazał Józefa Jędrzejewskiego 
na 6 lat więzienia, 18-lctniego zaś Ma 
riana Jędrzejewskiego na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym na czas nie 
ograniczony. 

Na froncie robotniczym 
Właściciele restaurac 

kiom o unieważnień 
Stowairzyszenie właścicieli restaura-

cyj województwa łódzkiego wystąpiło 
wczoraj do ministerstwa opieki społecz­
nej z sensacyjnym wnioskiem o unieważ 
nienie umowy zbiorowej, zawartej w ub. 
roku ze związkiem kelnerów i kuchmi­
strzów. Stowarzyszenie restauratorów,' 
domagając się rozwiązania umowy, opie­
ra się na rozporządzeniu ministerstwa 
opieki społecznej z dnia 5 grudnia 1937 
roku, które mówi, ii żaden układ zbio­
rowy nie może zawierać klauzuli, iż an­
gażowanie pracowników może odbywać 
się tylko za pośrednictwem związku. 

Wobec powyższego, inspektorat pra­
cy zwołał na dzień 25 b. m. wspólną kon 
ferencję dla omówienia tej sprawy. 

Związek majstrów fabrycznych od po­
czątku ub. roku prowadził bezpośrednie 
pertraktacje z organizacjami przemysło­
wymi o zawarcie umowy zbiorowej dla 
majstrów. Po wielomiesięcznych nara­
dach, główne zarysy umowy zostały usta 
lone, jednakże ostateczne pertraktacje 
rozbiły się wskutek żądania przemysłu, 

yj wystąpili z wnios-
ie umowy zbiorowej 
i by majstrowie fabryczni zaliczeni zosta-
I li do kategorii podmajstrzych. 

W związku z tym, jak się dowiaduje­
my, majstrowie podejmują obecnie nową 
akcję, zmierzającą do kontynuowania 
pertraktacyj na drodze urzędowej. Roz­
pisali oni wobec tego wezwanie do wszy 
stkich majstrów, jeszcze niezrzeszonych, 
aby ci zapisywali się do związku, co 
umożliwi skuteczne przeprowadzenie 
akcji. • „ n f > r /> t o * 

Kilkudniowy strajk robotnic-cerowa-
czek, zatrudnionych w warsztatach cha­
łupniczych w Łodzi, został wczoraj zlik­
widowany. Płace robotnic podwyższone 
zostały o 17—22 proc. Umowę zbiorową 
podpisali niemal wszyscy nakładcy 
łódzcy. 

• . • 
Zlikwidwany został również strajk 

okupacyjny robotników, zatrudnionych 
przy budowie nowego skrzydła szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, któ­
ry wynikł z powodu zalegania z wypłatą 
zarobków robotniczych, (i) 

B. płk. armii carskie! przed sądem 
za wyłudzanie pieniędzy od poszukujących pracy 
Przed sądem grodzkim w Łodzi od­

powiadał 56-letni Borys Krasowski, b. 
pułkownik armii carskiej. Krasowski 
zgłaszał się do osób, poszukujących po­
sad i przedstawiał się jako przedstawi­
ciel Zjednoczonych Fabrykantów Cu­
kierniczych w Toruniu, przyrzekał im 
uzyskanie posady i przy tej okazji wy­
łudzał zaliczki na koszty przejazdu, za­
łatwienie formalności itd. 

Ostatnio stwierdzono, że Krasowski 

zjawił się ponownie na bruku łódzkim 
i zainstalował się w hotelu „Sayoy", 
gdzie znowu angażował maszynistki 1 
sekretarki wyłudzając od nich pieniądze, 
Policja wkroczyła do pokoju, zajmowa­
nego przez b. pułkownika carskiego, 
zabrała dowody rzeczowe I zatrzymała 
oszusta. 

Sąd grodzki skazał Krasowskiego 
na 9 miesięcy aresztu. 

ŚRODA, dnia 23-go lutego 1938 r. 
6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze • 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40-7.00: Muzyka (pl-)-
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00- Muzy­
ka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkót. 8 .10-
11.15: Przerwa. 11.15-11.40: Audycja dla szkól: 
1) „Kocia mama", opowiadanie Jana Grabów' 
skiego; 2) Piosenki ludowe w wyk. Warsz. Chó­
ru Międzyszkolnego pod dyr. prof. Mayznera. 
11.40—11.57: Recital organowy G. D. Cunningha-

ma (płyty). 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja południowa' 
13.00—14.00: Przerwa. 14.00—15.00: Muzyka ope­
retkowa (płyty). 15.00—15.10: Literatura prze* 
mikrofon dla wszystkich. — Fragment z „Lalki 
Bolesława Prusa. 15.1—15.27: Utwory kameral­
ne w wyk. Tria „Odeon" (płyty). 15.27—15.30: 
Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30—15.45: Wia­
domości gospodarcze. 15.45 — 16.00: „Tomas* 
Alva Edison" — pogadanka dla dzieci starszych, 
wygłosi Wacław Frenkiel. . 16.00—16.15: Uczmy 
się mówić — audycja w oprać. T. Trzcińskiego-
16.15—16.50; Łódzka Orkiestra Salonowa p°<> 
16.15—16.50: ŁÓDZKA ORKIESTRA SALONO­

WA pod dyr. Teodora Rydera (z Łodzi na 
wszystkie rozgłośnie polskie). 

16.50- 17.00: Pogadanka aktualna. 
17.00—17.15: Odczyt p. t. „K.O.P. _ śladami *«' 

gończyków" — wygł. M. Wańkowicz. 
17.15—17.50: Pieśni na sopran, altówkę i forte­

pian. Wykonawcy: Aniela Szlemińska — 
śpiew, Mieczysław Szaleski — altówka, Lu­
dwik' Ustein — fortepian. 

17.50—18.00: „Wykroczenie" — pogadanka, wy­
głosi Marian Eile. 

18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.40: Gra orkiestra Euardo Bianco (pl)-
18.40—18.55: „Dzieło społeczne przemysłu łódz­

kiego—felieton Romana Jaworskiego. o u 

18.55 — 19.00: Odczytanie programu. 
19,00—49.20: „W łapach mandatariusza", e p i ? " 

z powieści Eugeniusza Pawłowskiego p-
„Kurniawa". 

19.20—19.35; Warmijskie i mazurskie pieśni lu­
dowe w wykonaniu chóru szkolv p i wszech" 
nej Nr. 4 w Toruniu pod dyr. Maksymilian* 
Symkicwicza (z Torunia). 

19.35—19.50: Nowoczesne znachorstwo - dialog 
w opracowaniu Zofii Wojciechowskiej-Ko* 
złowskiej (z Poznania). 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Recital wiolonczelowy w wykona­

niu Artura Wenske — akomp. A. WentHnd-
20.30—20.45: Felieton p. t. „Karnawał na szero­

kim świecie" — wygłosi Jan NiwiusKi. 
20..45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: Koncert Chopinowski w wykona­

niu M. Munza (fortep.) z Krakowa. 
21.45—22.05: Rozmowa Jana Kolta i Stefana 

Flukowskiego „Czym jest poezja". 
22.05—22.50: Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry 

T. Seredyńskicgo (ze Lwowa). 
22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy, komunikat meteo­
rologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, , 
19.10 KRÓLEWIEC: Koncert symloniczny p o d 

dyr. H. Abendrolba. 
19.30 BUDAPESZT: Wieczór oper. 
19.30 PRAGA: „Sekret"—opera Smetany (trans­

misja z Teatru). 
19.45 SOFIA: „Potępienie Fausta"—oo. Bcr l l 0 * 8 ' 
20.00 SZTOKHOLM: Symfonia IX Bccthovsno-
21.00 RZYM: „Poławiacze pereł" — opera BU e " 

to (tr. r. La Scali). 
21.15 DROITWICH; Koncert z Ouecn's-Ha!ltt 
21.30 STRASBURG: Kcncert symloniczny. 

Z POLSKIEGO TOW. HISTORYCZNEGO. 
Dnia 23-go lutego r. b. (środa) w sali posie­

dzeń rady miejskiej (Pomorska 16) odbędzie się 
posiedzenie sekcji dydaktycznej oddziału łódz­
kiego P.T.H., poświęcone sprawie uwzględniania 
wiadomości o Łodzi w nauczaniu szkolnym. 

Początek obrad • godz. 19 mfo. 14. 

Księżniczka dolarów 
U k a z a ł się Nr. 15 sensacyj­
nych przygód 

„ L O R D A L I S T E R A " 
• Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a 1 0 g r o s z y . 

W SPRAWIE ZAPISÓW NA SZKOŁY WYŻSZE 
1 ŚREDNIE W PALESTYNIE. 

W związku zc zbliżającym sie terminem z S ' 
pisów na uczelnie palestyńskie, Wydział Pale­
styński wyjaśnia co następuje: 

Wydział Palestyński przyjmuje już zapisy °>° 
wszystkich szkół palestyńskich, z wyjątki*" 1 

Uniwersytetu Hebrajskiego, na który zapisy 
przyjmuje T-wo Przyjaciół U. H. — mimo, 
rok szkolny w Palestynie rozpoczyna się dopief 0 

w październiku. Zapisy późniejsze nie bęo» 
uwzględnione, gdyż musi być zagwarantowana * 
góry pewna liczba certyfikatów i muszą b y 4 

przeprowadzone wcześniej odnośne formalno^ 0 1 . 

Jedynie tegoroczni maturzyści mogą składać p 0 ' 
dania do 1-go czerwca. Wszyscy kantydaci mu­
szą się uczyć języka hebrajskiego. 

Wydział Palestyński w Łodzi, przy ul. Śród­
miejskiej Nr. 29, przyjmuje zapisy do Techni­
kum (Haifa), Szkoły Rzemieślniczej przy Techni­
kum i szkól rolniczych. 

(fomagając bezrobotnym, 
spełniasz swój obowiązek obywatelski 

I 



„REPUBLIKA" nr, 53, Środa, 23 lutego 1938 r. 

Układ płatniczy między Polska a Francja 
Rząd polski wyraził zgodę na transfer zysków osiąg­

n ię tych przez firmy francuskie w Polsce 

Delegacja Z w . 'Mmir 
Starzy u o r e t ó r a 

Warszawa, 22 lutego. 
(PAT) Na posiedzeniu w dn.' 11 b. 

»n. rada ministrów przyjęła projekt roz-
P c rzariz2i i ia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w sprawie tymczasowego wprowa­
dzania w życie polsko-francuskiego u-
Medu płatniczego na rok 1938, podpisa­
nego w Paryżu w dn. 29 grudnia r. ub. 

Układ ten składa się z 2-ch części. 
Pierwsza z nich ustala zasady za prze­
wieziono do Polski towary francuskie. 
Układ postanawia, żc wartość wywozu 
francuskiego do Polski wyniesie 80 proc. 
wartości wywozu polskiego do Francji; 
obliczonego według danych polskiej sta 
tystyki wywozowej-

Druga część układu poświęcona jest 
Płatnościom finansowym. Z uwagi na u-
dzlclenie przez Francję gwarantowaue-
dodatniego salda w obrotach handlo­
wych oraz na zawarte w 1936 r. ukła­
dy finansowe — Polska mogła przyjąć 
wobec Francji zobowiązania, zapewnia­
jące na r. 1938 transfer jej należności 
bieżących. W szczególność) rzad polski 
zobowiązał sie do udzielenia zezwoleń 
Przedsiębiorstwom francuskim, względ­
ne 'polskim, kontrolowanym przez kapi­
tały francuskie, a wykonywującym prze 
mysł lub handel w Polsce — na trans­
fer r Polski sum, potrzebnych im dla 

dokonania we Francji ich bieżących piat 
ności, a mianowicie płatności ich dywi­
dend, kuponów obiigacyj lub akcyj, pro-
centów i amortyzacji pożyczek, normal 

nych procentów od wszystkich innych 
długów finansowych, jak również sum, 
potrzebnych na pokrycie normalnych 
kosztów ich central we Francji. 

Ś m i e n i a s i c o b l i c z e bUm 
Bywalcy kinowi nieraz mogli stwierdzić, jak 

niezawodnym efektem komicznym odznaczają 
się pokazy „historycznych" kostiumów kąpielo­
wych, organizowane gwoli rozweselenia publicz­
ności przez zarządy modnych plaż zagranicz­
nych. Niewątpliwie z uśmiechem patrzylibyśmy 
również na rekonstrukcję typowego biura przed­
wojennego, wyposażonego w rekwizyty takie 
jak wysokie pulpity, zydle na „strusich szyjach" 
ciężkie prasy do kopiowania listów itd. Zaku­
rzone, ciemne biuro naszych dziadków należy 
dzisiaj do przeszłości Ustąpiło ono miejsca 
jasnyrn, przestronnym salom biurowym, wypc-
sażonym w nowoczesne meble „amerykańskie*, 
maszyny do pisania i powielania, maszyny bu-
chalteryjne. racjonalne segregatory i inne nomo-

ce. Zmieniło się oblicze biur! 
Racjonalizacja techniki biurowej poczyniła 

ogromne postępy po wojnie. Do nas do Polski 
reorganizacja pracy .biurowej, oparta na zasa­
dach naukowych, dotarła z pewnym opóźnie­
niem, za to jednak w b. szyhkhn tempie zyskała 
prawo obywatelstwa. Prąd modernizacji biur 
w ostatnim czasie poważnie wzrósł na sile. In­
teresującym tego dowodem jest fakL. iż wszyst­
kie stoiska, przygotowane na Targach Poznań­
skich pod eksponaty takie jak maszyny do pisa-

Warszaw?., 22 lulego. 
(Pat) — Prezes rady ministrów i mi­

nister spraw wewnętrznych gen. Sławoj-
Składkowski przyjął w dniu 2? b. m. w 
obecności podsekretarza stanu w min. 
spraw wewnętrznych B. Nakoniccznlkoff 
Klukowskiego i szefa biura prar.owego 
prez. rady min. K. Okulicza, delcj?aoię 
Związiku Dziennikarzy R. P. w osobach 
wiceprezesów związku pp.: W. Gielżyń-
skiego i H. Wierzyńskiego oraz sekre­
tarza generalnego M. Kozłowskiego. 

Delegacja złożyła p. premierowi 
uchwały Syndykatu Dzieanikarzy Wileń 
skich z dnia 20 b. m. w sprawie artykułu 
p. Cywińskiego w „Dzienniku Wileń­
skim'' i wywołanych przez ten artykuł 
następstw. 

W wyniku wyjaśniającej rozmowy 
dano wyraz zgodnemu przekonaniu, iż 
wszystkie powołane czynniki — zarów­
no dziennikarze, jak i władze — powin-nia, liczenia itd., już dzMaj sa zajęte, mimo, ż e : „ „ _ , ,-

otwarcie Targów nastąpi dopiero za 2 miesiące. I n v - dążyć d o t e g o , a b y p o d o b n e t a k t y i 
.lak widzimy, musi być duży popyt na m a s z y - j ^ s ^ u t k i , j a k i e m i a ł y m i e j s c e w v 

ny biurowe, skoro tak dużą jest ich podaż. p r z y s z ł o ś c i s i e n i e p o w t a r z a ł y . 

i i l i r t i f i i ! i fmm 

a M y c l a urzędnHis 
skarbowego w Łasku 

Sąd skazał go na 2 lata więzienia 
W sierpniu ub. roku naczelnik urzędu 

skarbowego w -Łasku, zwrócił uwagę, że 
niektórzy subskrybenci Pożyczki Naro­
dowej nie uiścili dotąd ostatniej raty. — 
Zwrócił się więc do jednego z nich w tej 
sprawie i otrzymał odpowiedź, że ów 
subskrybent z powodu braku gotówki, 
rezygnuje z obligacji. Odpowiedź ta wy^ 
dała się naczelnikowi bardzo podejrza­
na; gdyż o ile było mu wiadomym, osob­
nik ów obligację odebrał i wystawił.na­
wet odpowiednie pokwitowanie. 

Naczelnik urzędu skarbowego bliżej 
Zajął się tą sprawą i doszedł do sensa­
cyjnych wyników. Okazało się bowiem, 
śe jeden z urzędników skarbowych w 
Łasku, Zdzisław Grzybowski, sfałszował 
H podpisów na pokwitowaniach odbio­
ru Pożyczki Narodowej. Na jednym z po 
kwitowań Grzybowski odcisnął swój 
palec, gdyż wiedział, że subskrybent jest 
analfabetą. Wszystkie 11 obiigacyj Grzy 
nowskl sobie przywłaszczył. 

W toku dalszego dochodzenia, wyszło 
na jaw, że Grzybowski dopuścił się rów­
nież nadużyć w Związku Rezerwistów w 
Łasku oraz w spółdzielni skarbowców, 
Sdzie pełnił odpowiedzialne funkcje. — 
yśółem przywłaszczył sobie w obydwu 
tosWŁugjach 1.000 złotych. 

W dniu wczorajszym Grzybowski od 
ł z a swe czyny na sesji wyjaz­

dowej Sądu Okręgowego w Łasku. — 
Ror - , -awie przewodniczył sędzia Mer-

s °n. Oskarżał prokurator Ściborek. Sąd 
Po naradzie, skazał Grzybowskiego na 
2 lata więzienia. Na wniosek obrony, 
S s .d zamienił dotychczasowy środek za-
P ° b ; e g a w c z y i wypuścił oskarżonego na 
w c l n o ś ć za kaucją 500 złotych. 

Zwłoki Jego wyłowiono z Sekwany. — Czy nowa "zbrodnia G.P.U? 
merin przed wrzuceniem ciała do wody, we Francji), ażeby ich poinformować, 
został zamordowany. ' j List ten nie doszedł do rąk adresa-

Sprawa ta zaczyna wywoływać sen-' tów, natomiast jak wynika ze znalepio-
sację w prasie paryskiej, odświeżając nych przy zamordowanym notatek, . w 
historie porwania gen. Millera, bowiem mieszkaniu jego nieznani sprawcy dojko 
z papierów znalezionych przy zamor- nali kilkakrotnie pod jego nieobecność 
dowanym wynika, że posiadał on jakieś rewizji. 
informacje, dotyczące sprawy gen. Mil-i Dzienniki prawicowe uderzają z po-
lera i że zamierzał zwrócić się listów-' wodu tej sprawy na alarm, twierdząc, 
nie do gen. Den !klna, do gen. Erdell i do 
b. biskupa chełmskiego FulORiusza 
(obecnie metropolity prawosławnego 

Paryż, 22 lutego. 
(PAT). "W ubiegłym tygodniu wyło­

wiono z Sekwany zwłoki szofera ta-
ksówkowego, zamieszkałego na przed­
mieściu Paryża LcvaIlois — Perret, 

Na podstawie znalezionych przy to­
pielcu dokumentów stwierdzono, że był 
to "były pułkownik armii rosyjskiej Ale­
ksy Czcirterln. Wobec pewnych podej­
rzanych oznak na ciele zamordowanego 
przeppwadzono badanie lekarskie i po­
licyjne, które stwierdziło, że płk. Cze-

żć sprawcy zamordowania gen. Millera 
obawiając się rewelacji Czemerina, za­
mordowali go i wrzucili do Sekwany. 

Niezwykła scena przy b u ? e c i V . — <,Panhrabia jes t proszony do 
telefonu". — Z sali balowej do aresztu policyjnego 

jąc, skąd się wziął ów dziwny jegomość. 
Kołaczkiewicz, widząc, że piękna pani 
daje mu rekuzę, „obraził się", i odwró­
ciwszy się na pięcie zwrócił się z tą sa­
mą propozycją do jednego z wyfraczo­
nych lokajów. 

Wówczas służba zorientowała się w 
sytuacji. Stojącego Kołaczkiewicza za­

gadnął lokaj, mówiąc, że „pana hrabie­
go proszą do telefonu". 

Tytuł ten jak widać wielce zaimpono 
wał podpitemu fryzjerowi, który wy­
szedł do hallu. Tu sprawa się wyjaśniła. 
Przy fryzjerze znaleziono butelkę naj­
przedniejszego koniaku francuskiego, 
którym zamierzał uraczyć się po powro­
cie do domu. Koniak odebrano, a pijane­
go Kołaczkiewicza oddano w ręce po­
licjanta, pełniącego służbę przed gma­
chem poselstwa. 

Warszawa, 22 lutego. 
Józef Kołaczkiewicz, fryzjer z zawo­

du po całodziennej wytężonej pracy po­
stanowił się zabawić. Ubrał się elegan­
cko w smoking i wyszedł na miasto. Gdy 
przechodził obok siedziby jednego z po­
selstw zagranicznych, oczy jego uderzo­
ne zostały rzędem rzęsiście oświetlo­
nych okien. Przed gmachem długi sznur 
wytwornych limuzyn wskazywał na to, 
że wewnątrz zebrała się elita towarzys­
ka. 

Nie namyślając się długo, z całym 
tupetem wszedł przez drzwi do środka. 
Ponieważ na przyjęciach dyplomatycz­
nych zaproszeń się nie okazuje, więc i 
Kołaczkiewicza, który zresztą nieźle się 
prezentuje, powitali niskimi ukłonami 
lokaje, którzy odebrali mu płaszcz i ka­

pelusz i otworzyli przed nim drzwi do 
salonów recepcyjnych. 

Kołaczkiewicz rozejrzał się i wie­
dziony- dziwnym jakimś instynktem, tra­
fił do obficie zaopatrzonego bufetu. Aż 
mu się oczy zaiskrzyły z uciechy na wi­
dok baterii różnokolorowych i zachęca­
jących butelek oraz apetycznych zaką­
sek, ryb i mięsiw. To też raczył się ty­
mi wszystkimi cudownościami długo a 
wytrwale, aż mu się uczciwie w głowie 
zakręciło. 

Gdy miał już dość, postanowił zatań­
czyć. Opuścił więc bufet i zataczając się, 
wtoczył się dó sąsiedniego salonu. Tu 
podszedł do hrabiny Z. i skłaniając się 
przed nią grzecznie, zapytał, czyby nie 
wypiła z nim... bruderszaftu. 

Na sali zaległa cisza. Zgromadzeni 
goście spoglądali po sobie, nie rozumie-

Bałtyk 
pTzeiętą przez polsko-francu­

skie towarzystwo kolejowe 
Gdynia, 22. lutego. 

(PAT) Dziś odbyło się w Gdyni uro 
czyste przejęcie przez polsko-francuskie 
towarzystwo kolejowe Śląsk—Bałtyk 
pd P.K.P. eksploatacji linii kolejowej, 
la-Mąćej Śląsk z Gdynią. 

W związku z ty;n wyjechaU wczo-
r a

; i z Warszawy pociągiem specjalnym 
Oilnistcr komunikacji Ulrych, .ambasa­
dor francuski Noel, wiceminister komu­
nikacji Piasecki, członkowie zarządu i' 
dyrekcji towarzystwa kolei Śląsk — 
Bałtyk 1 inni. 

Po przywitaniu" na dworcu przez 
władze miejscowe, goście zwiedzili mia 
s t o i port, po czym odjechali na bankiet 
w Domu ZdrctowatB* 

Syn milionera niebezpiecznym złodziejem 
Niezwykłe dzieje młodzieńca, który po powrocie z Paryża 

dokonywał kradzieży w Warszawie 
Warszawa, 22 lutego. 

Ciekawe są koleje życia aresztowa­
nego za kradzież Arona Moszka Złota, 
14 razy karanego za kradzieże i napa­
dy rabunkowe. 

Złoto jest synem bogacza białostoc­
kiego, właściciela 5-ciu kamienic, który 
dorobił się majątku na handlu drzewem. 
Przed czterema laty Złoto - ojciec wy­
słał swego jedynaka na studia do Pa­
ryża. Młodzieniec z miejsca niemal por 
czai się wesoło bawić, nie myśląc o 

nauce. Pieniędzy miał dosyć, albowiem 
ojciec nie żałował ich jedynakowi. 

Po pewnym czasie Aron Złoto na­
wiązał znajomość z pewną fordancerką-
Romans ten zaważył na jego dalszym 
życiu. Złoto żądał od ojca coraz więcej 
pieniędzy, aż przebrał miarkę. 

Zniecierpliwiony ojciec zażądał, by 
syn wrócił do domu. Zakochany mło­
dzieniec nie usłuchał. Wpadł w nieod­
powiednie towarzystwo, dokonał kilku 
dużych afer w Paryżu, a gdv ziemia 

Incydent na politechnice warszawskiej 
Endecy usiłowali wywołać zajścia antyżydowskie 

Warszawa, 22 lutego. 
W dniu dzisiejszym na Politechnice 

Warszawskiej, na drugim semestrze wy 
działu inżynierii, przed wykładem me­
chaniki student Jednego ze starszych se­
mestrów wygłosił przemówienie, w któ 
rym nawoływał do usunięcia studentów 
Żydów x sali wy k łado^e* 

Audytorium przyjęło mówcę zupeł­
nie obojętnie, natomiast pewna grupa 
zorganizowanych awanturników wy­
pchnęła stojących w audytorium Żydów 
Przybyły wkrótce profesor .polecił Im 
wejść z powrofein na salę O zajściu 
zawiadomiono dziekana wyd/.'ału i rek-
Wftt 

poczęta mu się palić pod stopami, spa­
kował swe manatki i wraz z kochauką 
przyjechał do Białegostoku. Tu nieprze­
jednany ojciec wyrzucił oboje za drzwi. 

Wówczas Złoto wyjechał do War­
szawy i tu dokonał szeregu zuchwałych 
kradzieży, za które kilkanaście razy od­
powiadał przed sądem. 

Ostatnio znów mu się powinęła jflo-
ga. Mianowicie do przechodzącego ulicą 
Zbigniewa Szubartowskiego podsscdt 
jakiś elegancko ubrany mężczyzna, pro­
sząc go o ogień. Szubartowski wręczył 
zapałki nieznajomemu, który podzięko­
wał grzecznie i zapaliwszy papierosa, 
poczęstował również jakiegoś przecho­
dnia- Gdy -nieznajomy odszedł, Szuba r-
towski zauważył, że ma wyciętą #Ie-
szeń, w której mieściła sie portmonetka 
z większą sumą pieniędzy. Poszkodowa­
ny puścił sie w pogoń ea złodziejbm. 
którego udało mu się przy pomocy po­
licjanta ująć. 

Gdy „doliniarza" odprowadzono' do 
komisariatu, okazało się, że iest to Aron 
Moszek Złoto. 
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E FORMY ORGANIZACJI GOSPODA 
Rząd zamierza powołać do życia samorząd branżowy.—Koncentrac 
ośrodków dyspozycji interwencjonistycznej.—Zadania nowej k ó m i c i j ś 

Min. Przemysłu i Handlu w spakwach polityki interwencji : ; i J o 
.lak już wczoraj donosiliśmy, utwo­

rzona została komisja dla reformy inter­
wencjonizmu gospodarczego. Obecnie 
ogłoszone zostały tezy Min. Przemysłu 
1 Handlu, zawierające nie tylko wy­
tyczne działalności tej komisji lecz rów­
nież obszerne umotywowanie stanowisk 
Ministerstwa w zakresie interwencjo­
nizmu państwowego i prywatnego. Te­
zy ministerialne ujmują powyższe za­
gadnienie w czterech „rozdziałach": 
l) uzasadnienie interwencjonizmu, 2) 
jego zadania, 3) poszukiwanie podmiotu 
dyspozycji Interwencjonistycznej, wresz 
cie: 4) zadania nowej komisji — i sta­
nowią w całości niejako credo Min. 
Przemysłu l Handlu w sprawach Inter­
wencjonizmu i organizacji życia gospo­
darczego. Stanowią z tego względu 
niesłychanie ciekawy i ważhy dokument 
z dziedziny naszej polityki ekonomicz­
nej, zasługują na przytoczenie w ca­
łości: 

I. Środki interwencjonizmu 
Liczne przyczyny natury tak zewnę­

trznej, jak wewnętrznej uniemożliwiają 
w Polsce stosowanie zasad liberalnych 
w licznych gałęziach przemysłu. Ze 
stanem tym należy liczyć się na razie 
jako z koniecznością państwową. To też 
faktycznie istnieje w Polsce wyjętkowo 
szeroki zasięg środków interwencjoni­
stycznych urzędowych (wysoka taryfa 
celna, reglamentowanie ilościowe przy­
wozu i wywozu, indywidualne przyzna­
wanie ulg celnych, kierowana polityka 
surowcowa itp.), obok których, a czę­
ściowo na tle których rozwinął się sze­
roki interwencjonizm prywatny w po­
staci wyjątkowo daleko posuniętej kar 

zapewnić, przerosty skutecznie usuwać 
i dostosowywać go bieżąco do istot­
nych potrzeb uprzemysłowienia kraju. 
W chwili obecnej podmiotami tymi są: 

a) Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
i inne - władze państwowe, 

b) samorząd terytorialny gospodar­
czy (Izby Przemysłowo - H a n d l o w e , 
Rolnicze i Rzemieślnicze), 

c) dobrowolne związki branżowe, 
d) kartele. 

RZĄD, 
Ad a. Ministerstwo Przemysłu i Han­

dlu ze względów budżetowych i uposa­
żeniowych, nie m ó w i ą c już o innych ce-j 
chach pracy ściśle urzędniczej, nie może! 
skoncentrować w swym ręku urzędowe­
go Interwencjonizmu oraz zorganizować 
ciągłej i drobiazgowej kontroli nad pry-

zadaniach, dla których z reguły zostały 
powołane do życia w okresie gospodarki 
znacznie bardziej, niż obecna liberalnej. 
Charakter tego rodzaju organizacji wy­
pacza się natomiast, jeżeli w dzisiejszej 
ich formie przerzuca się na nie funkcje 
interwencjonizmu urzędowego, bądź też 
nadzór nad interwencjonistyczną dzia­
łalnością karteli. Zaznaczyć tu trzeba, 
że sieć dobrowolnych zrzeszeń przemy­
słowych jest wysoce niejednolita. Nie­
które zrzeszenia dobrowolnie j cp rezen-
tują tylko większe przedsiębiorstwa i 
zajmują się ich interesami, inne grupują 
tylko pewne typy przedsiębiorstw, bę­
dąc nieraz wręcz konkurentami innych 
typów wytwórców, pracujących w tej sa 
mej dziedzinie, — w niektórych dziedzi­
nach istnieją konkurujące ze sobą 
związki, grupujące te same typy wy-

w 
w a t n y m i o ś r o d k a m i i n t e r w e n c j o n i z m u . , 
Próba t e g o r o d z a j u k o n c e n t r a c j i d o p r o - l t w ó r c ó w , — w r e s z c i e w n i e k t ó r y c h 
w a d z i ł a b y z k o n i e c z n o ś c i d o pogłębienia1 działach p r z e m y s ł u brak jest wogóle or-
blurokratyzacjl życia gospodarczego, i Ranizacji. Generalnie s t w i e r d z i ć m o ż n a 
d o z n a c z n e j r o z b u d o w y a p a r a t u u r z ę d n i - ! n a d t o ; > ż z w i ą z k i d o b r o w o l n e ź r e g u ł y 
c z e g o i d o u s u w a n i a f a c h o w y c h c z y n n i - ! P o w o ł a n e s a d l a o b r o n y i n t e r e s ó w z r z e -
k ó w n i e u r z e d o W y c h o d w s p ó ł p r a c y , f O szonych p r z e d s i ę b i o r s t w , a t y m s a m y m 
t e ż Ministerstwo w miarę m o ż n o ś c i d ą - ' w z a ł o ż e n i u s w y m b y n a j m n i e j me zmie-
ż y ć p o w i n n o i d ą ż y do wykorzystania "ają do tego, a b y p o w s t a w a n i e no-
czynnłka społecznego b ą d ź i M z c z ' b e z p o - ' w v c h przedsiębiorstw, ułatwić, o i le 
ś r e d n i e p r z e k a z y w a n i e m u w ł a s n y c h j n o w e m o g ł y b y s i ę s t a ć k o n k u r e n t a m i 
ś r o d k ó w d z i a ł a n i a ( t . z w . a k c j a z l e c o n a ) , i s t n i e j ą c y c h . . . . . 
b ą d ź p r z e z o p i e r a n i e s w y c h d e c y z y j n a £ "W £*K p o w y ż s z y c h w y n i k a j ą jasno, 
o p i n i a c h , p r z e d s t a w i o n y c h przez t z w . i ujemne następstwa przekazy wania tego 
s t r o n y . Opinie t e p o c h o d z ą w z a k r e s i e ' r c d z a , u organizacjom t. z w . akcji inter-
z a g a d n i e ń p r z e m y s ł o w y c h w o l b r z y m i e j wencjonlstycznej zleconej; a k c j a t a . w y -
w i ę k s z o ś c i od branżowych organizacyj i P a c z a c h a r a k t e r d o b r o w o l n y c h z w i ą z -
1 i n n y c h c z y n n i k ó w , m a j ą c y c h w o b c e - k ó w 2 s t a ^ s i e ź r ó d ł e m c z ę s t y c h z ą t a r -
u y c h w a r u n k a c h j e d n o s t r o n n e n a s t a w i e - KO\v z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i m e r z s z o n y -

Specyflczne Interesy średnich ij m i , a n a d t o d o p r o w a d z a n i e m a l z a w -nie 
mniejszych przedsiębiorstw przemysło­
wych nie są w licznych wypadkach na-Haft..S 8 f iStej f f iL . ^J i^ uwzględnione. To też Minister wszystkie te środki interwencjonistycz-

nc nie są racjonalnie wykorzystane. 

Ii Interwencjonizm 

stwo w swych decyzjach postępować 
musi z reguły według własnego wy­
czucia, często z natury-.rzeczy nieopar-
tego na własnej znajomości przedmiotu, 

s z e d o s k o s t n i e n i a p r o d u k c j i i d o w a l k i 
z p o w s t a w a n i e m n o w y c h p r z e d s i ę ­
b i o r s t w , a w ż a d n y m r a z i e n i e p r o w a ­
d z i d o w y k o r z y s t a n i a i n t e r w e n c j o n i z ­
m u ' d l a c e l ó w t w ó r c z y c h . O kontroli 
prywatnych środków Interwencjonisty-
cznych przez tego rodzaju zwjązki wo 

Racjonalne wykorzystanie nastąpiło­
by wówczas, gdyby środki interwencjo-
nistyczne: 

a) nadawały jednolity ogólny kieru­
nek pracy poszczególnych przedsię­
biorstw, zgodnie z interesami Państwa, 
lecz nie wprowadzały zamętu i nie da­
jących się obliczyć elementów do ich 
ich kalkulacji, 

b) stosowane były w sposób nale­
ż y c i sprawny I fachowy, 

c) gdyby osiąganie ogólnych celów 
gospodarczych, wynkających ze specy­
ficznych w Polsce potrzeb obronności 
kraju, potrzeb demograficznych itp. by­
ło umożliwione dzięki stosowaniu Inter­
wencjonizmu bez uciekania się do przed­
siębiorczości państwowej, 

d) gdyby środki interwencjonistycz-
ne ułatwiały poszczególnym gałęziom 
życia gospodarczego rozwiązywanie za-
ti.ni w zakresie produkcji, zbytu itp., a 
W ezczogólności przyczyniały się do ra­
cjonalizacji gospodarki surowcowej, me­
tr.'d sprzedaży, a zwłaszcza wywozu, 

e) gdyby interwencjonizm służył do 
wyzwalania tkwiących w gospodarce 
narodowej sił twórczych, czyli działał 
dynamicznie, a nie tylko w kierunku sta 
bilizacji dzisiejszego stanu rzeczy. 

a nadto zmiennego przy nieuniknionych; *°'e ' " W być nie może. Ten plan 
zmianach personelu wykonawczego i rzeczy jes tym bardziej pożałowania 
kierowniczego. W tych warunkach jest * o d n ~ y . f * u z dzisiaj w tego typu orga-
niezmiernie trudno nadać należytą jed- nizacjach pracuje duzy zastęp ludzi, ma 
nolitość i ciągłość urzędowym poczyna-' tocych bardzo znaczne fachowe przy-
niom interwencjonistycznym, oraz wy-; gotowanie 

. Foiimiofy 
interwencjonizmu 

Dla interwencjonizmu, czyniącego 

korzystać je,planowo dla realizacji kon­
kretnych celów. . Niesprawny interwen­
cjonizm, wywołuje nadto w licznych 
wypadkach etatyzm, czyli bezpośrednią 
przedsiębiorczość państwowa 

SAMORZĄD. 
Ad. b. Terytorialny samorząd gospo­

darczy wykorzystany być móże stosun­
kowo mało przy usprawnieniu interwen­
cjonizmu na odcinku przemysłowym, 
dlatego że przemysł wymaga zasadni­
czo jednolite] polityki w różnych bran­
żach, a wojewódzka struktura samorzą­
du gospodarczego nie odpowiada temu 
celowi. 

Nadto racjonalne wykorzystywanie 
interwencjonizmu w zakresie przemy­
słowym wymaga daleko Idącej specjali­
zacji, zarówno czynników nadzorczych, 
jak wykonawczych, podczas gdy samo­
rząd terytorialny gospodarczy zajmo­
wać się musi wszelkimi branżami pro­
dukcji na swym terenie. Dla powodów 
powyższych rola terytorialnego samo­
rządu przy opanowaniu interwencjoniz­
mu w zakresie przemysłowym może 
.być wyłącznie pomocnicza. 

KARTELE 
• Art. fr. Kartele w założeniu swym 

powoływane dla uporządkowania, pro­
dukcji w poszczególnych dziedzinach i 
dla prowadzenia gospodarki zbiorowej, 
degenerują niezmiernie łatwo, gdy uzy­
skują sytuację monopolową na rynku i 
w żadnym razie nie mogą być ośrod­
kiem dla wykonywania państwowej in­
terwencji, ani też nie mogą prowadzić 
samoistnej niekontrolowanej akcji inter­
wencjonistycznej. Kartele winny być 
instrumentem programowej polityki in­
terwencjonistycznej, a nie ośrodkiem 
dyspozycji, który władzę swj} opiera 
często na państwowych zarządzeniach 
interwencjonistycznych, jak zakazy 
przywozu, wysoka taryfa celna itp. W 
Polsce kartele stają się wyjątkowo ła­
two monopolistami, których polityka 
osiąga nieraz decydujący wpływ na 
układ stosunków gospodarczych w licz­
nych pochodnych przemysłach, • i to 
wpływ często wyraźnie szkodliwy. 

IV. Nowe formy 
organizacyjne 

Z ' t ez powyższych wynika, że w 
obecnych warunkach brak jest podmio­
tów, które mogłyby racjonalnie wyko-

i rzystać interwencjonistyczne środki już 

nawczym, któryby te środki nałeżyc c 
mógł wykorzystać. Prowadzi , to do dy­
lematu,, że liberalnej gospodarki prowa­
dzić nie możemy, ze względów wymie­
nionych w tezie i, a interwencjoniz­
mem posługujemy się przy pomocy pod 
miotów nieodpowiednich w sposób nie­
dostosowany do potrzeb Państwa, jego 
obronności i życia gospodarczego. Ze 
stwierdzenia tego wynika, że należy 
szukać metod, aby interwencjonizm 
urzędowy i prywatny tak zorganizo­
wać, aby mógł osiągnąć cele zaznaczo­
ne w tezie 2. Drogą prowadzącą do te­
go celu mogłoby być ewentualne uzu­
pełnienie dzisiejszej struktury samorzą­
du gospodarczego przez stworzenie w 
tych gałęziach produkcji, w których 
produkcja jest reglamentowana w ca­
łości lub w przeważającym stopniu na 
zasadzie zarządzeń państwowych lub po 
rozumień kartelowych, obok somorządu 
gospodarczego terytorialnego, planowe­
go samorządu branżowego. 

Dlatego też za zadanie Komisji uznać 
należy: 

a) Opracowanie wniosków w celu 
usprawnienia obecnych metod stosowa­
nia istniejących środków Interwencjo­
nizmu gospodarczego pod kątem widze­
nia realizacji zadań, wymienionych w 
tezie nr. II; 

b) Opracowanie projektu ustawy o 
samorządzie branżowym, o He Komisją 
uzna tę drogę reformy stanu dzisiejsze­
go za wskazaną. 

• * 
• 

Przytaczając powyższe tezy, wstrzy 
mujemy się narazie od omawiania za­
wartych w nich uwag, jak i celowości 
powołania nowej komisji. Pragniemy je­
dynie pokrótce podkreślić kilka stwier­
dzeń, wynikających z powyższych tez: 

1) cw. reforma dotyczyć ma jedynie 
metod stosowania istniejących środków 
interwencjonizmu, z góry zatem należy 
wykluczyć wprowadzenie jakicśikcl-
wlek nowych form Interwencjonizmu 
gospodarczego: . 

2) reforma obecnego stanu rzeczy 
dotyczyć może tylko tych dziedzin, 
gdzie produkcja reglamentowania jest \id 
dzisiaj w całości lub przeważającym 
stopniu; 

3) Ministerstwo wyklucza możliwość 
scentralizowania dyspozycji interwen­
cjonistycznej w urzędach 'państwo* 
wych; 

4) ew. reforma metod stosowania in­
terwencjonizmu, wzgl. powołanie do 
życia „samorządu branżowego'" należy 
do swobodnego uznania nowopowstałej 
komisji. (—). 

ORGANIZACJE WOLNE. 
Ad. c. Dobrowolne organizacje bran-

j żowe są potrzebne i nie powinny podle 
zadęść postulatom, zawartym w tezie] gać żadnym ograniczeniom, póki funkcje'dziś w Polsce stosowane. W rezultacie 
drugiej, nie ma w Polsce w tej chwili ich polegaj? na reprezentowaniu intc- stoimy przed faktem olbrzymiej roz-
mlejsca, ponieważ nie ma podmiotów, jrcsó w zrzeszonych przedsiębiorstw piętości między ogromem, stosowanych 
które mogłyby cele interwencjonizmu względnie na podejmowaniu samoistnej; środków interwencjonistycznych, a urzęj 
ściśle określić, jednolite iego wykonanie 'dobrowolnej działalności, to jest na tychjdowym i społecznym aparatem wyko-l 

N o w e s p ó ł k i a k c y j n e 
W roku 1937 założono w Polsce mnbj ipiTlok 

akcyjnych, niż w trzech latach pcprzcdniclii 
przy tym kapitał zakładowy w nowozalo/.onych 
spółkach był znacznie niższy, niż v; spółkach, 
które założono w roku 1936 i 1935 

Według danych głównego urzędu statystycz­
nego, założono w roku 1937 na terenie całci 
Polski'17 spółek akcyjnych, o łącznym kapitale 
11 miln. zl. wobec 21 spółek z kapitałem 45.6 
miln. zł. w r. 1936, 26 spółek o kapitał? J5.6 
miln. zl. w 1935 r. i 21 spółek z kapitalni S.l 
miln. zł. w 1934 r. 

Równocześnie powiększono kapitał zakłado­
wy w 22 Istniejących już spółkach akcyjnych o 
łączną kwotą 98 miln. zl., zmniejszono zaś kapi­
tał zakładowy w 20 spółkach akcyjnych o 60 
miln. zl. 

naibiednieiszym 

I 
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 22 lutego. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz' 
°yta mocniejsza, przy obrotach zmniejszonych 
Notowano: Amsterdam 295, Bruksela 89-65, Ko­
penhaga 118.05, Londyn 26.44, Nowy Jork 5.26,88 
Nowy Jork kabel 5.27 13, Oslo 132.85, Paryż 
"-30, Praga 18.48, Sztokholm 136.25, Zurych 
122.40- Bank Polski placit za dolary amerykań­
skie 5.24, kanadyjskie 5.23,50, floreny holender­
skie 294, franki francuskie 17.10, szwajcarskie 
121-90, belgi belgijskie 89.40, funty angielskie 
26.35, palestyńskie 25.95 guldeny gdańskie — 
99-75, korony czeskie 16.70, duńskie 117.50. 
norwcikie 132.20, szwedzkie 135.60, liry włoskie 

2P-70, szylingi austriackie 93, marki fińskie — 
' '•25, neniieckie 97, niemieckie srebrne 112. 

AKCIE. Na rynku akcyjnym tendencja rów-| 
U'eż była mocniejsza, przy obrotach małych.' 
Notowano: Bank Polski 111.25—111-50 imienne 
[10.50, Węgiel 31, Lilpopy 62. Modrzcjów 14.15. 
Norblin 77.50, Ostrowiec 54.75, Starachowice— 
39.50, - y r a r d ó w 73—72. 

PAPIERY PROCENTOWE- Dla papierów pro] 
centowych tendencja była mocna, przy więk­
szych obrotach 4 i pól proc. wewnętrzną. No­
towano: 3 proc. inwestycyjną 1 em. 82.13 — 
8 2 -25, U em. 82.50—82.75, 4 proc- dolarowa 
43.25. 4 i PÓl OrOC WEWni>tr7.na fi=; i pół proc. wewnętrzna 65, drobne od-
c-nkl 64.25, 4 proc. konsolidacyjna 67.50 drobne 
Odcinki 66-75, 5 proc. konwers. 68.25, 5 proc , 
kolejowa 66.25, 4 proc. ziemskie 54—54.13, 4 i 
fol proc. ziemskie 62.25—62.75, 4 i pól proc. 
Poznańskie seria „K" 62.25, 5 proc. Warszawy 
'tarę 72-25—72.75, 5 proc. W a r s z a w y z r. 1933 
(0.50, odcinki po 1.000 zl. — 70.50—70.75 5 proc. 1 

Warszawy z r, 1936 — 74, 5 proc. Łodzi z r.1 

1933 — 63, 5 p r o c Piotrkowa z r. 1933 — 59. 
W obrotach pozagiełdowy ch: 3 proc. r e n u 

slemska 62, odcinki po 500 zl. — 62.50-62.75, 
°dcink! po 100 zl. — 7 1 - 7 2 , Rudzki 11.35. 

Skład komisj i 
dla zbadania problemu reformy interwencjonizmu 

Skład komisji, powołanej do zbadania 
metod stosowania środków interwencjo­
nizmu gospodarczego jest następujący: 

1) mec. J. Braun — radca prawny Iz­
by przem.-handl. w Sosnowcu, 2) inż, J. 
Brzozowski —prezes Izby przem. -handl. 
w Krakowie, 3) inż. J. Cybulski, prezes 
Izby przem.-handl. w Katowicach, 4) inż. 
P. Drzewiecki — prez. Zw. przemysłu 
metalowego, 5) J. Gościcki, Związek Izb 
i organizacyj rolniczych R. P., 6) pos. J. 
Hołyński — dyr. Centr. Zw. pnzem. pol., 
7) p. J. Jakubowski — dyr. Zw. Izb 
przem.-hamdl. R. P. w Warszawie, 8) b 

cyj rolniczych R. P., 10) dr. F. Maciszew 
ski — prezes Izby przem.-handl. w Ło­
dzi, 11) pos. dr. Zb. Madeyski, 12) dr. S. 
Schaetzl, radca Izby przem.-handl. we 
Lwowie, 13) pos. B. Sikorski — prezes 
nacz. rady zrzeszeń kupiectwa pol., 14) 
T. Sławiński — red. „Przeglądu Gospo­
darczego", 15) pos. A. Snopczyński — 
prezes Związku Izb rzem. R. P., 16) pos. 
P. Sobczyk — prezes Związku Izb i orga 
nizacyj roln. R, P., 17) poseł inż. Z. So­
wiński — prezes Izby przem.-handl. w 
Sosnowcu, 18) B. Stypiński, dyr. zw. pa­
pierni polskich, 19) pos. L. Tomaszkie 

min. inż. Cz. Klamer - prezes Zw. Izb'wicz i 20) inż T. Zamoyski _ wicedyr. 
przem.-handl. R. P., 9) b. min. W. Lei- Zw. przem.-chemicznego K. r \ 
niewski — dyr. Związku Izb i organiza-l 

Stuprocentowe uruchomienie 
w tkalniach zarobkowych.—Sytuac|a lepsza niż w r. ub. 

Na 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

Sytuacja w tkactwie zarobkowym w 
Lodzi kształtuje się od kilku tygodni 
wyjątkowo pomyślnie; tkalnie zarówno 
bawełniane, jak i jedwabnicze, urucho-
mionie są w stu procentach tak, iż sytu­
ację ocenić należy jako znacznie lepszą, 
iniżeli w roku ubiegłym w tym samym 
okresie. Między innymi miarą poważniej 
szej poprawy na rynku może być fakt, że 

rt|w chwili obecnej w Łodzi nie ma ani jed 
nego krosna rezerwowego. 

W związku z dużym popytem na 
oracę zarobkową, tkalniom zarobkowym 

udało się w pewnej mierze podwyższyć 
ceny za tkanie, przede wszystkim w za­
kresie zgrzebno-wigoniowym. Zwyżka ta 
w stosunku do roku ubiegłego wyniosła 
5 procent, co w przemyśle zarobkowym 
uważać należy za zwyżkę stosunkowo 
poważną. Podkreślić wszakże należy, iż 
zwyżki tej nie udało się wszędzie prze­
prowadzić ze względu na opór klienteli, 
nie jest więc wykluczone, że i tam, gdzie 
została ona wprowadzona, względy kon­
kurencyjne każą powrócić do poprzed­
nich cen. 

. --a wczorajszym zebraniu giełdowym w Ł o - | 
8 2 s n 0 !

0 ° n W

n o n 0 : p o ż > i n w e s t y c y j n a I-sza emisja — I 
l ; ' i 2 ; 0 0 ' , P o i - inwestyo. Il-ga c m . 83.00—1 
al - 2 o l a , r 6 w k a 43.00-42.75, poż. koniol idacyj- | 
H 67.75-67.50, poi . konsolidacyjna d r o b j 
fi.„11 n — 6 6 , 7 5 ' ' P o i ' wewnętrzna 65.75—65.00, 
°»nk Poliki 112.00-111.00. Tendencja słaba. 

Zwyżka cen bawełny 
Jlttussa na giełdzie eilefcsandttgfs&ieS 

Na światowych rynkach bawełnia­
n y c h notowana jest w dalszym ciągu 
[tendencja mocniejsza, wskutek czego ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

tówa^iSwT f b r a n i u ? 6 l?f k K fte,^liiotowaiiTa "bawełny ' dość ""znacznie" w! w y m Orleanie. • Z " ' 0 " o-lcwarowe notowano: łubin niebicskiB i . . . , -. . v , l -» , , 
13.25-14.25, łubin żółty H.25-15.25, , e r a d o i a l o s t a t n i , n tyffodniu zwyżkowały. Np. n a Znacznie wi 
**'00—3i.oo, mak niebieski 109.00—112.00, s ł o - l s i c l d z i c n o w o j o r s k i e j ceny w d n i u 21 
R . \ , t y l " i a . 7 '°°--7.25, słoma pszenna 6.25^-6.75.I |UtCft'o 1\ b. W porÓWIUtllill Z C e n a m i , j a -

•szta notowań bez zmiany. ^ k i e o b t ł w i j , 2 y w a | y w d l l h l 1 4 b . m . p o d . 

cach od 10 do 12 punktów. Analogiczne 
zjawisko zaobserwowano na giełdach 
bawełnianych w Bremie oraz w No 

ększym wahaniom rów­
nież w kierunku zwyżkowym uległaj 
bawełna na giełdzie w Aleksandrii,! 
gdzie notowania z dnia 21- hm. w po-i 
równaniu z kursami, jakie obowiązy-j NOTOWANIA BAWEŁNY •niosły się o 30 do 35 punktów. W śladj 

z dnia 21-go lutego 1938 r. Bpi giełdą bawełnianą w Nowym Jorku wały w dniu 14 bm. p o d n i o s ł y sie dla 
NOWY JORK I ( Loco 9.23, marzec 9.14, kwic-|])()s/Ja również gicida Iivcruoolska. | satuuku „sakellarldis" o 32 do 52-ch 

gdzie notowania bawełny uległy w 
tym samym okresie zwyżce w grani-

cjeń 9.18, maj 9.24, .czerwiec 9,27, Jipioc 9.30 
"srpień 9.34, wrzesień 9.38, październik 9.42. 
•wtopad 9.41, grudzień 9.42, styczeń 9.44. 

NOWY ORLEANi Loco 9.46, marzec 9.29, 
m » i 9.36, lipiec 9.43, październik 9.53, grudzień1 

'•54, styczeń 9.55. 
, LIVERPOOL: Luty 5.01, marzec 5.03, kwie-

c |*ń 5.06, maj 5.10, czerwiec 5.13, lipiec 5.16, 
•ierpień 5.18, wrzesień 5.20, październik 5.22 
"stopad 5.23, grudzień 5.24, styczeń 5.26. 

Gizai Loco 7.79, marzec 7.30, maj 7.33, lipiec, 
'•36, wrzesień 7.36, październik 7,33, listopad 
'•33, styczeń. 7.38. 

Egipska Sakell.: Loco 8.69. 
Uppcr; Loco 6.52, marzec 6.31, maj 6.28, lipiec, 

6'2S. wrzesień 6.28, październik 6.28, 
6-28. s tv C zeń 6.31. 

p u n k t ó w , a dla g a t u n k u „ a s h m O u n i " o 51 
d o 71 p u n k t ó w . 

listopad 

Kronika radio m 
OSTRZEŻENIE POD ADRESEM SZKÓŁ, 

RE OTRZYMAŁY ODBIORNIKI RAI [U ..'1 
Od kilku dni w Łodzi wśród szkól pc ' ' -

nych, które otrzymały od Spółce-*:: . ' u i . 
Radlolonlzacji Kralu radioodbiorniki. I . 
podejrzane osoby, które powołując si- na " ' - \ i -
tet Wystawy, względnie Spo). Komitet r . i ' ' . c n . 
Kraju — proponują kierownictwu zamian-; . 
ratów na rzekomo silniejsze za „r!rcb::,i < L ' :' 
względnie stawiają Inne propozycje. 

W związku z tym Społeczny Korni'- ' V 
fonizacji Kraju wyjaśnia, że nikogo n i ; i, 
nial do tego rodzaju' wystąpień, a powoly> 
się przy tym na Komitet Wystawy, '"' 
Społeczny Komitet Radioicnizacj: K-.-jii l-
dzl Jest zwykłym nadużyciem, które L'r.r. .-.! Z",. 
R.K. ścigać będzie sądownie. 

OSTATNIE DNI KONKURSU RADIOWEGO. 
W ostatnich dniach notowany jest doić szyb­

ki wzrost radiosłuchaczy w Łodzi Kartoteka 
unzę/lów pocztowych w Łodzi notuje nowe ka­
dry radiosłuchaczy. Nie wszyscy jednak nowi 
radioabonenci wiedzą, że zarejestrowawszy się 
na poczcie mają prawo wziąć udział w konkur­
sie lokalnym Rozgłośni Łódzkiej Polskiego Radi.i, 
aby zdobyć jedną ze stu cennych nagród, wśród 
których znajduje się kwota tysiąca złotych, i.-.ko 
nagroda firmy Gąseckiego w Warszawie, dalej 
książeczki P.K.O. z wkładem pieniężnym, rowe­
ry, patefony, aparaty fotograficzne, nessesery, 
głośniki, platery, kryształy, sprzęł sportowy, 
wyroby kosmetyczne i wiele innych cennych 
przedmiotów, jak bilety do kin, teatrów, bez­
płatna prenumerata tygodnika ((Antena" i t. d. 

Aby móc wziąć udział w konkursie należy 
krótko odpowiedzieć na pytanie: „Dlaczego zo­
stałem *radiosłuchaczem?" i odpowiedź tę nale­
ży przesłać do Rozgłośni Polskiego Radia, ulica 
Radwańska Nr. 70, z podaniem imienia, nazwi­
ska, numeru karty rejestracyjnej urzędu poczto­
wego, zawodu, adresu oraz daty rejestracji. Od­
powiedni przejmowane będą tylko do dnia 1-go 
marca b. r. Po tym terminie za najlepsze odpo­
wiedni komisja sędziowska przyznawać będzie 
nagrody. 

DWA KONCERTY ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
W dniu dzisiejszym RozgŁośnia Łódzka na­

daje dwa koncerty, przy czym pierwszy usly-
szymy' w zasięgu ogólnopolskim o godz. 16.15. 
B-,'l'ie tn audvcja muzyki salonowej w wykona­
niu Łódzkiej Orkiestry Salonowej pod dyr. Teo­
dora Rydera. W programie uwertura do opery 

Diamileh" Bizeta, wiązanka z opt. „Fatinitza" 
Suppcto Japońska suita baletowa — Dworzaka 
ora? drobne utwory. 

W dru;'im koncercie q godz. 2-ej usłvszymv 
utwory wiolonczelowe w wyk. Artura Wentzke 
przy akompaniamencie Artura Wentland^i — 
W programie miedzy innymi Rnnsndia polski 
kompozytora łódzkiego Gustawa Tesznera. 

Skreślenia klubów żydowskich z P.Z.P.N-u 
domagają się piłkarze poznańscy 

BREMAi Loco 11.00, mai 9.19, lipiec 9.27 
erriik 9.36, grudzień 9.38. styczeń 9.36. 

ALEKSANDRIA. Sakellarldis! Marzec 14.38, 
14.56, lipiec 14.64, listopad 14.84. 

Gii--; Marzec 13.72, maj 13.77, lipiec 13.77 
u »top a d 13.74. 

Z n a c z n y s p a d e k 
liczby madłnści 

cnłym roku 1937 liczba upadłości w Pot 
osiągnęła cytrę 116 wobec 139 w roku 1936.| 

Zat! wa+yć przy tym należy, że w roku 19JU ogło 
**occ 836 upadłości i odtąd cyira ich stale się 
?mnic!«znia, wyncslla bowiem w 1931 r. — 771, 
* 193? _ 549, w 1933 — 310, w 1934 — 268 i g 
W roku 1935 — 153. 

(Kwarcie portu w Tel-Aviv 
Dnia 21-go b. m, nastąpiło otwarcie portu] 

r*'rj;yńskiego w Tcl-Aviv. W związku z uru 
chf.iri2niem nowego portu, statek „Polonia" wj 
WCfoe j o Konstancy, zawijać będzie do Tel-j 
A v i v i tego dnia odpłynie do Haiiy. 

Pi'.-\v;re zawinięci* statku „Polonia" do por 
l u w Tel-Aviv przewiduje się dzisła| podczas 
r c ;su z Konstancy. 

0 3 , a w y i r o z p o r z ą d z e n i a 
Ul \azal się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 11 

5 «niu 21-go b. ni., w którym opublikowano mię 
*y innymi następujące: 

RC7PCRZADZENIA I OŚWIADCZENIA 
0 chirak terze gospodarczym: 

rn»p Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia] 
1 '> m w sprawie tymczasowego wprowa-
S f t n i s w rycie postanowień protokulu z dnia 

S "?o grudnia 1937 roku między Polską a Szwaj 

Warszawa, 22 lutego 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędzie się w Warszawie walne zebra 
nie Polskiego Związku Piłki Nożnej. Na 
zebranie to poszczególne okręgi nadesła 
ły wnioski, przez które przebija troska 
-> dobro pilkarstwa polskiego. 

Wśród wniosków nadesłanych przez 
?kręg poTf-Triski znaiduie się jeden, któ­
rego myśl przewodnia jest chyba zupeł­

nie inna. Oto okręg poznański, mimo wy 
raźnego brzmienia zarządzenia PUWF., 
zgłasza wniosek o skreślenie klubów ży­
dowskich z listy członków PZPN. 

Demagogiczny ten wniosek wymierzo­
ny przeciwko najwyższej magistraturze 
sportowej, jaką jest PUWF., nie będzie 
prawdopodobnie wogóle oddany przez 
obecny zarząd PZPN. pod obrady. 

Kłopoty tenisistów austriackich 
w związku z ostatnimi wydarzeniami politycznymi 

Wiedeń, 22 lutego. 
Austriacki związek tenisa stołowego 

znalazł się obecnie w poważnym kłopo­
cie, szczególnie wobec ostatnich wyda­
rzeń politycznych. Przed kilku dniami 
wpłynęło do związku zaproszenie dla 
reprezentacji państwowej na rozegranie 
spotkania międzypaństwowego z Niemca 
ni w Monachium. 

Z zaproszenia tego Austriacy chęt 

by wejść sami Żydzi. Najlepsi bowiem 
zawodnicy austriaccy, którzy przed dwo 
ma tygodniami reprezentowali Austrię 
na mistrzostwach świata w Londynie, to 
Żydzi: Bergman (były mistrz świata) i 
Lubster. 

Wobec tego, że jako "termin spotka­
nia Niemcy Zaproponowali dopiero mie­
siąc maj, Austriacy narazie zwlekają z 
odpowiedzą, będą jednak zmuszeni zre 

nie by skorzystali, gdyby nie fakt, że wjzygnować z wysłania zespołu reprezen-
skłąd reprezentacji państwowej, o ile tacyjnego do Niemiec, 
miałaby być rzeczywiście silną, musieli-! 

ŁKS zakontraktował 
Adrairę 

Ł.K.S, zakontraktował już definitywnie na 
przyjazd do Łodzi mistrza piłkarskiego Austrii 
wiedeńską Admirę. . Admira bawić będzie w Ło­
dzi w czasie Zielonych Świąt, 5-go czerwca', zaś 
drugiego dnia—6 czerwca Admira grać będzie w 
Poznaniu lub Warszawie. 

p a s z r e p o r t e r z a n o f o ^ p f : 
17-lclnia Stanisława Galantówna, w ubikacji 

domu przy ulicy Rzgowskiej Nr. 91, usiłowała 
pozbawić się życia, wypijając większą dozę kwa­
su solnego. Lekarz pogotowia przewiózł dc:pe-
ratke do szpitala w Radogoszczu. Powodzm za­
machu- samobójczego były niesnaski rodzinne. 

• • 
* 

24-letni Rywen Generowicz, zamieszka'y 
przy ulicy Brzezińskiej Nr. 62, otruł sio jodyną w 
bramie domu przv ul. Ogrodowej Nr. 5. Lekarz 
pogotowia udzieli! mu pomocy. Przyczyna, roz­
paczliwego kroku był brak pracy : 

• 
Podczas bójki na ulicy Wilcze] raąny zor-fat 

nożem w okolicy klatki piersiowej re l ik t Za­
rębski, zamieszkały przy ul. Wilczej Nr. 15. Le­
karz pogotowia udzielił mu pomocy. 

Na ulicy Wólczańskiej na powracającego do 
domu Władysława Szmaję napadło cwóch o-nb-
ników, żądając pieniędzy na wódkę. Gdy Szma-
ja odmówił, pobili go dotkliwie. Policja zarzą­
dziła niezwłocznv pościg i zatrzyma!-' napistni-
ków. Są to: Stanisław Stasiak, zamieszkały przy 
ul. 11-go Listopada 106 i Feliks Gawroński, za­
mieszkały prery Al. 1-go Maja Nr. 60. Osadzono 
ich w areszcie. • 

Z pralni Marcina Szustaka przy ul. Legionów 
Nr. 18, pewien n łody osobnik skradł 30złłojyoł| 
Gdy zamierza! uciec z łupem, został źatrtymany. 
Jak sio. okazało, byl to 11-letni Dawid Kan, za­
mieszkały przy ulicy Wólczańskiej Nr. 67. Mło­
docianego złodziejaszka odesłano dr izby Za­
trzymań przv wydziale śledczym. 

•-. • 
Ubiegłej nocy na stacji benzynowej przy uli­

cy Narutowicza Nr. 55 niewykryci sprawcy -kra­
dli z taksówek cztery liczniki, wartości 400 zło­
tych. Policja prowadzi dochodzenie. 

• • 

Chana Goldberg, przybyła z Sieradza, kupiła 
w bramie domu przy ulicy Nowomiejs -icj Nr. 19 
pierścionek c „brylantem" za 40 złotych. .lale 
się okazało, było to zwykle szkiełko wartflści 
około 1 zł. Policja- wszczęła w tej sprawię do­
chodzenie. 

c £ r k. do'vczncego zniżek celnych na produktyj 
c hemicnir< (poz 75); 

oświederenie rządowe z dn. 10-go b. m. w] 
*P'vvie ratyfikacji i wymiany dokumentów ra-Mgjcrgką Nemzetti. 
•{{'•1 scyjnych podpisanego dn. 18-go lutego 1937J9 
J k u protokulu dodatkowego do konwencji h a n - 1 . . D r u « , e d n l » ś w i ^ Wlelkie| Nocy Ł.K.S. bę-

Pierwszy mecz międzynarodowy Ł.K.S. ro. 
zegra w tym sezonie w Łodzi pierwszego dnia 
Świąt Wielkiej Nocy — 17-go kwietnia, z wę-

Towarzyskie spotkania 
piłkarskie ŁKS-u 

W marcu drużyna ligowa ŁKS-u rozegra 
szereg ciekawych meczów ze znanymi drużynami 
śląskimi. Na 20 marca został już zakontraktowa­
ny na przyjazd do Łodzi „Naprzód", który przy­
śle swą najsilniejszą drużynę z graczami repre­
zentacyjnymi Polski — Michalskim oraz braćmi 
Piecami na czele. 

W tydzień później Ł.K.S. podejmować bę­
dzie drużynę Dębu, który został zakontraktowa­
ny na 27 marca. Poza tym na widoku są mecze 
zc śląskiem i częstochowską Brygadą, z którymi 
to drużvnami pertraktacje są w toku. 

O ile warunki terenowe i atmosferyczne ze 
ft°wei i nawigacyjnej między Rzecząpospo l i t ą | d f i e .P"u*°wąć, rfdyż pertraktacje z drużynami j z w o l n L . K . S , r 0 zcgra w niedzielę, 27-go b. m., na 
™!ską a Republiką Czechosłowacką z dn. 10-goj«»emieckimł ł z UJpestł nie zostały s l ina l i zowane . j b o ^ k u w l a s n y m p r ł y Al. Unii mecz towarzyski; 

W n Ó l U b ^ l a n i j c k i 
na papierach światłoczułych' 

pozytywnych i negatywnych 
wykonijiDa zakład klisz rekla-rwjch 
fcBORKEnHflGEn<m'^ 

Piotrkowska BrfiSźT' 
111*72 

lut ego 1934 roku (po». 78). ma. 

file:///azal
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THO-RADIA S A L O N K R A W I E C K I 

H. MILNER 
P I O T R K O W S K A 6 7 . T E L 2 1 9 - 9 5 

K A P I T A L I S T A 
dysponujący sumą zl. 50.000.— 

poszukuję wspóinika-fachowca 
z niedużym, wkładem do fabrykacji wełnianych 
wyrobów włókien. Oferty sub: „Fachowiec" 

Matki! 
Zapienicie 
ayre 
niemowlęta 
d o 

DR. MED. 

A L . K O P C I O W S K I F . K O P C I O W S K A 
P i o t r k o w s k a 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 i od 
godz. 7—8. 

Telefon 232-55. 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH, 
Traugutta 8 , teł. 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

LEKARZ-DENTYSTA 

P i o t r k o w s k a 8 
Telefon 232-55. 

Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-eJ. 

Dr. MED. 

Nigdy jeszcze dotychczas 
znakomita ar tystka i śpie­
waczka nie ukazała sie w 
:ak pięknej i porywające) 

kreacji. 
1 

WZMIANKA O PRZETARGU 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 10 marca 1938 roku o godz. 1 0 - e j g p c c c ) | 0 r w e M c r y c z i i y c l l ( seksualnych 

K L I N G E R 

LEKARZ • BENTYST* 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5t 
TELEF. 121-tt. 

F K u p n o \ 
^ i s p r z e d a ż f 

W I A T R w L U T Y M 
N I S Z C Z Y SKÓRĘ 

Br. Różaner 
POWRÓCIŁ 

Specjalista chor. wenerycznych, skór­
nych I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, S U . 
Przyjmuje od 9—1 I od 5 9 w. 

G R U Ź L I C A P Ł U C 
|cm oieublngalna I cr>roczn!c, nie ro­
niąc różnicy dla pici. wieku I «tann 

poci.,'.;.] bardzo wiele utlar 
Przy zwalczan'u chorób płuc­

nych, bronchltu. Krypy, 
uporczywego meczącego kaszlu itp., 

stosują pp. Lekarze 

..BALSAM TRIK0».A?3-AGE", 
który ułatwiając wydzielanie s ię plw.i 
c n y , usuwa kaszel , wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powleft 
sza w a g ę d a t a . Dn nabvcln w Aptekach 

odbędzie się sprzedaż w drodze ust 
nego przetargu ' ruchomości Ubezpie 
czalni, składającycli się z : 

1) samocliodu sanitarnego marki 
„Citroen", oszacowanego na zl. 4.500 

2) 2 platform (rolwag) oszacowa­
nych na zl. 120.—. 

Ruchomości i szczegółowe warunki 
przetargu przeglądać można w Wy­
dziale Administracyjno - Gospodar­
czym Ubezpieczalni, ul. Wólczańska 
Nr. 225 w godzinach od 9-ej do 13-ej. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 

1 skórnych (włosów) 
A i s n O , , ,o KOLA do furgonu na dętych gumach 

ł U d r Z e j a 2 lej. 1.12-28 k o m p l e t n e i t a n i 0 sprzedam, Główna 7. 
Przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz Fabryka. 2 3 

DR. 
MFD. L NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPIClOWYCH 

NAWROT 32 . ffi Łffi? 
przyjmuje oi 8-9.30 rano 

1 od 5-30-9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9—12 w nn! 

MASZYNA do szycia gabinetowa Sin­
gera w nowym stanie, okazyjnie do 
sprzedania, Zawadzka 23, m. 11. 23 

D r . m e d . 

ERGAL 
C I 3 * a b y s k ó r n e , i - . e n e r y e z n e 

ol. Zawadzka 10, i S S S 
DR. MtD. 

. iryfisKa 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety I dzieci) 
• • • r ś f r a c w i c i a u t u 
7v-i.r.u!e nd 12—2 I od 3—4 pp. 

Uo akt Nr. Ktii. 325/38/11 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 2-go, zamieszKały w Łodzi, ul 
Przejazd nr. 40 na zasadzie art. G02 
K.. P, C. ogłasza, że w dniu 8 marca 
1938 r. o godz. 13 w Łodzi, ul. Głów­
na nr. 8 odbędzie się publiczna licy­

tacja ruchomości a mianowicie: swe­
trów damskich, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 600, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1938 r. 
1 Komornik ( - ) ANISEREWICZ. 

Do akt Nr. Km. 348/38/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Groazkiego w Łodzi 
rew. 2-go, zamieszkały w Łodzi, ul. 
Przejaza nr.- 40 na zasadzie art. 602 
K. P, C. ogłasza, że w dniu 8 marca 
1938 r. o godz. 12 w Łodzi, ul. Głów 
na nr. 69 odbędzie się publiczna licy 
tac ja ruchomości a mianowicie: samo 
chodu osobowego, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 2.500, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1938 r. 
Komornik (-.-) ANISEREWICZ. 

Sprawa Roberta Hermansa i innych 

DR. MED. 

F . T U R Y N 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

Spec. narządów trawienia 
ANDRZEJA 9, tel. 133-05. 

Godz. 5—7 

PRZEPŁUKIWANIA JELIT 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy'pokój , 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

OchranAaj swą skórę przed 
surowym działaniem zimy. 
Wiatr, mróz, deszcz i śnieg są 
powodem niejednej zniszczonej 
cery. Właściwa ochrona jest 
niezbędna o tej porze roku. 

Przed wyjściem z domu nale­
ży rozetrzeć na twarzy cienką 
warstwę Pond'* Yanlshiug 

Cream'u. Krem ten czyni skórę 
gładką i delikatną oraz stanowi 
trwały podkład pod puder. 

Po powrocie zaś i zawsze 
przed udaniem się na spoczynek 

należy skórę oczyścić Pond's 
Cold Cream'em; delikatne jego 
olejki wsiąkają głęboko w po­
ry i wydobywają na powierzch­
nię skóry nagromadzony w nich 
brud. Odżywia on tkanki skóry 
i czyni skórę Jędrną 1 gładką. 

Puder Pond's w 5 odcieniach: 
Rachel 1 1 2, Naturelle, Pecho I 
Brunette jest niezwykle cienki, 
subtelnie perfumowany 1 dosko­
nale przylega do twarzy. 

L o k a l e 
' 1 

I 
.Jf 

POKÓJ umeblowany — winda, telefon, 
centralne ogrzewanie dla pojedyncze­
go pana do wynajęcia od zaraz, Piotr­
kowska 56, m. 7. 27 

Próbki obydwóch kremów 
i pięciu odcieni pudru otrzy 
mać można po nadesłaniu 
znaczka pocztowego za 15 
groszy na koszty przesyłki 
przez 
D./H. WŁADYSŁAW OLA-
ZER Warszawa, Al. Jerozo­
limskie 4C 

Nazwisko 

Adres 816 

MANIKURZYSTKA potrzebna od zara* 
Śródmiejska 23, gaża zagwarantowa.^. 

BR. MtD. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. N a w r o t 7 
TE'.. 164 2! 

godz. orzyjeć 5—7. 

DLA KLUBU towarzyskiego poszuki­
wany lokal w centrum od 150 m. kw. 
Oferty z ceną sub „Klub". 27 

POSZUKUJĘ od 1 kwietnia dwuch nic 
umeblowanych pokoi, nie wyżej II-go 
piętra, w centrum. Dzwonić 114-50, 
od 3—5-ej. 23 

[DAM kaucję 10.000 zł. za 'adminis t ra­
cję lub dzierżawę nieruchomości. Zgł° 
szenia do „Republiki" „10,000". 23 

WOJAŻER z dobrą prezencją pracu­
jący od ośmiu lat w branży galante­
ryjnej i kosmetycznej, dobrze wpro­
wadzony na całym obszarze R z e c z y 
pospolitej, przyjmie zastępstwo w po­
ważnym przedsiębiorstwie. Oferty 
„Elde". 22 

p-ko E. i A. mat. Krauze. 

GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
i TOALETOWEJ. 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, tel. !27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wiecz. 

POKÓJ dwuokienny I p. z umeblowa­
niem lub bez ewentualnie z używalno­
ścią kuchni u samotnej osoby, Naru­
towicza 7, u dozorcy. 23 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami (centralne ogrzewanie) w ele­
ganckim domu przy inteligentnej ro­
dzinie dla jednej osoby do wynajęcia 
Oglądać można do godz. 4 po połuo 
niu. Al. Kościuszki 57, m. 18. 

' E B I 
A u s z e r G i n e k o l o g 

przeprowadził sie na 

' > W M 3 0 , 12MB 
tamże klinika pol.-ginekologiczna. 

Do akt Nr. Km. 355/38/11. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 2-go. zamieszkały w Łodzi, ul. 
Przejazd nr. 40 na zasackie art. 602| DR MED. 
K. P, C. ogłasza, że w dniu 8 marca 
1938 r. o godz. 12 w Łodzi, ul, Głów­
na nr. 8 odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości a mianowicie: swe-l^ZJU^l?' P i a n ' n , a ' Z C , K a r a S Z 3 f " 1 Spec), chor. wenerycznych, skórnych 
kowego, oszacowanych na łączną su-, I seksualnych 
mę zł. 2,150, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 lutego 1938 r. 
Komornik ( - ) ANISEREWICZ. 

N i e w i a ż s k l 
A n d r z e j a 5, tel. 159-4 

Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5—9. 
w niedziele 1 święta o—IZ 

5-POKOJOWE komfortowe mieszka­
nie do wynajęcia od zaraz w godz. 
od 9 do 16-ej. 23 

(Zagubione dokumenty 
a a i m H H M a i 

1 

R o z m a i t e I 
r 1 

i 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam-
Gramatyka, literatura, konwersacja-
handlowa korespondencja, lei. 262-7U 
w godzinach 2—3. e 

Z NĘDZY oddam chłopczyka 2tyg°* 
dniowego niechrzczonego na własne. 
Lipowa 55, m. 19. Młoda zdrowa ma" 1 

ka poszukuje chlebodawców, Lipowa 
55, m. 19. 23 
PRZYBŁAKAŁA się suczka brązowa, 
mordka czarna. Odebrać można & 

zwrotem kosztów ul. Żeligowskiego 5& 
Pietrzykowska. / 2l 

JOSEK Lipszyc, Północna 1, zgubił 
kwit zaliczeniowy firmy „Hanspcd" na 

sumę zł. 100.— z dnia 25./8, który 
unieważniam. . 23 

U z d r o w i s k a 
• ^ 

ZAKOPANE „KAPRYS" do B.al*8° 
Telefon 11-43. Nowoczesne u rządzeń* 
Apartamenty z łazienkami. Zarząd H f 
leny Silberfeld. 

Rprt-kels t Admlnistracla, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji -od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dziai miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I C00-620. 

. ^ E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzi rl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Hokce zl. 5 — . „Republika" ; „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 
Komo rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpc'.1.po 28 mm. . 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. NH 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. /.a wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za stówo 15 gr. najmnie! 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy ża słowo 10 gr., najmniej zt. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe 
laryczne 25 oroc. drożej. Za terminowy druk ogloszei Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukajania sie pierwszego J 
ogłoszenia lub niezwłocznie pn ukazaniu j 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tei sa- | 
mej treści co pierwsze- —. Omyłki, które I 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- j 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu . 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia- J 

Z * w d a w c a : Wydawn. ..Republika'' Sp. n mmr »<*n. Stefan Dymek. — Redaktor odp. Slufcui Dymek Druk ..Republiki" w Lodzi. Piotrkowska 49 i 6C 


